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Pod apelem Światowej Rady Pokoju

Idea pokoju zwycięży
dobra OjczyznyNasze podpisy i codzienna praca dla 

unicestwią plany podżegaczy wojennych
WARSZAWA (PAP) Tysiące zebrań wyjaśniających Istotę walki o pokój 

oraz setek tysięcy agitatorów pokoju demaskują prawdziwe plany organiza­
torów nowej wojny, obnażają zwierzęce obliczę imperializmu, pomagają aro 
zumieć, jak bardzo potrzebny jest każdy podpis pod apelem Sw.atowej Rady 
Pokoju, 
Powszechną nienawiść do fmperttali- 

flycznych agresorów wzbudzają wiado­
mości o ujawnionym ostatnio stosowa­
niu błoni bakteriologicznej w Korei.

Napaść policji
na studentów w Hamburgu

BERLIN (PAP) Jak donosi z Hambur­
ga agencja ADN, tamtejsza policja za 
atakowała demonstrację 3000 studentów 
którzy domagali się przywrócenia zniż­
kowych bidetów miesięcznych na kolei 
podmiejskiej. 69 studentów i studentek 
odniosło rany.

Kto to jest 
Ignacy Nitek?

Patrz etrona 6

Zaciskają s'ę pięści na widok zdjęć be­
stialsko pomordowanych patriotów ko­
reańskich — ofiar Imperialistycznych 
najeźdźców, zaciskają się pięści przy 
czytaniu relacji o tym, że w olbrzymiej 
hitlerowskiej fabryce śmierci — IG Far- 
ben znajdują się na dawnych miejscach 
byl'1 kierownlcy-hi+lerowcy.

Rośnie równocześnie poczucie wła­
snej siły i stij-y światowego obozu po­
koju na wieść o postępach akcji! pod­
pisywania apeilu Światowej Rady Po­
koju w Chinach, Wielkiej Brytanii, Ko­
rei, Indiach, Iranie i innych krajoch. 
Goran bardzie) niezachwiana staje s.ę 
wiara w .zwycięstwo pokoju nad woj­
ną na wieść o postępach budowy gi­
gantów epoki komunizmu w ZSRR i 
w etkich budowli socjalizmu w Polsce 
i innych krajach demokracji ludowej.

Ugruntowuje się świadomość, że — 
zawarcia paktu pokoju między 5 mo­
carstwami żądamy w imię niepodległo­
ści Polski.

„Wiem dobrze — powiedzą* agita­
tor pokoju, Antoni Kida, traktorzysta, a 
obecnie Instruktor POM w Dolicach 
paw. Pyrzyce, woj. szczecińskie — 
wtem dobrze, że nowa pożoga wojen­
na — to zamach na naszą wolność, zdo 
bycze ( ustrój, 
cryllśmy".

Pod apeiem 
nile zabraknie , r
Polaka: tak myślą wszyscy uczciwi lu­
dzie w naszym kraju. „Nie może za­
braknąć naszych podpisów na doku­
mencie, który wytrąci z pokrwawionych 
łap morderców amerykańskch — ich 
zbrodnicze narzędzia śmierci i wiłsz- 
czenla”.

Węgry “Polska 4:5
Towarzyskie spotkanie tenisowe 

Polska — Węgry zakończyło się zwy­
cięstwem Węgrów 4:3.

Przerwane poprzedniego dnia spot 
kanie Adam — Piątek zakończyło się 
ostatecznie zwycięstwem Węgra 9:7, 
6:3, 1:6, 6:3, w spotkaniu Asboth 
— Hebda przerwanym w pierwszym 
dniu przy stanie 6:1, 6:1, 5:3, Hebda 
uznał się za pokonanego.

W drugiej grze pojedyńczej Katona 
pokonał Hebdę 3:6, 6:3, 6:4, 6:1.

Po tej grze stan meczu był 3:3 i o 
wyniku spotkania zadecydować mia­
ła gra podwójna. Po emocjonującej 
1 zaciętej walce pięciosetowej Wę­
grzy Adam i Asboth pokonali parą 
polską Skonecki — Piątek 3:6, 3:6, 
6:3, 7:5, 6:4.

BOKSERZY W MEDIOLANIE
Dnia 11 bm. w nocy wyjechała do 

Mediolanu na bokserskie mistrzo­
stwa Europy (14 — 19 bm.) ekipa pię 
ściarzy polskich, w której skład wcho 
dzą następujący zawodnicy: Kasper- 
czak, Grzywocz, Tyczyński, Antkie- 
wicz, Krawczyk, Dębisz, Chychła,W1CZ, zs.rawczyK, uvum, Praga —Kolczyński, Grzelak i Gościanski n,kow wyścigu Prag 
oraz rezerwowi: Matloch i Paliński. zorganizowanego przez redakcję or-

Młodzież bydgoska
bierze czynny udział w przygotowaniach

BYDGOSZCZ. W dniu 13 bm. roz- 
pocznte się na terenie miasta wielka 
akcja propagandową podczas której 
agitatorzy pokoju zaznajomią miesz­
kańców swoich rejonów z celami Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju. W ten spo 
sób społeczeństwo przystąpi w dniu 17 
bm. odpowiednio przygotowane do 
podpisywania kart plebiscytowych.

Obecnie odbywają się w Miejskim 
Komitecie Obrońców Pokoju codzien­
ne odprawy robocze, na których opra­
cowuje się dokładny plan pracy po­
szczególnych KOP-ów, dla jak najspraw 
niejszego przeprowadzenia kampanii 

plebiscytowe).
Celem skoordynowania działalności 

rejonowych Komitetów Obrońców Po­
koju wyznaczono dla każdej dzielnicy 
po dwóch łączników ZMP-owców, któ­
rzy w zasięgu wyznaczonych obwodów 
rozwozić będę ulotki I sprawozdania 
do punktów głosowania.

W dniu roipoezęcla Plebiscytu 
IMF owskle zespoły świetlicowe wy­

Przyjęcie w Prezydium 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP) Prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz przyjął w 
Prezydium Rady Ministrów w dniu 11 
bm. ambasadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej pana Coj Ir.

Nowe line
iramwa owe na Śląsku
WARSZAWA (PAP) Rząd przeja­

wia wszechstronną troskę o zabezpie 
czenie warunków, niezbędnych do 
wykonania przez przemysł węglowy 
planu wydobycia i planu inwestycji.

Ostatnio Prezydium Rządu Powzię­
ło uchwałę w sprawie budowy szere­
gu nowych linii tramwajowych na 
Śląsku między ważnymi ośrodkami 
górniczymi. W terminie do końca 
1952 roku wybudowane będą linie 
tramwajowe: Mysłowice — Dandów- 
ka, Dandówka — Klimontów — Strze 
mieszyce i Swide — Makoszowy oraz 
linia trolleybusowa Rybnik — Wodzi 
sław — Pszów.

Wzywamy duchowieństwo katoliclde
i działaczy świeckich z Całej Polski do wzięcia czynnego udziału 

w Narodowym Plebiscycie Pokojuo który t«k długo wal-

Światowej Rady Pokoju 
podpisu ani jednego

glo-

Miliardy na bazy 
wojenne USA we Francji 
PARYŻ (PAP) „L‘Humanite“ za­

mieszcza reportaż z Bretanii (Francja 
północno-zachodnia) na temat amery 
kańskich przygotowań wojennych. 
Koło St. Lorient Amerykanie budu­
ją ogromne lotnisko. Przygotowano 
już tam luksusowe koszary dla żoł­
nierzy amerykańskich. Drugie wiel­
kie lotnisko budowane jest koło Ren­
nes. Ponadto Amerykanie powiększa­
ją lotnisko w Saint-Brieuc, Dinan i 
wielu innych miejscowościach.

Baza łodzi podwodnych w Lorient 
została odbudowana. W Donges roz­
szerza się urządzenia portowe, aby 
umożliwić zawijanie wielkich okrę- 
tów-cystern. Kosztem 22 miliardów 
franków przeprowadzony ma być ru­
rociąg naftowy z Saint Nazaire do 
Metzu.

ganu KC PZPR „Trybuny Ludu" i 
redakcję organu KP Czechosłowacji 
„Rude Pravo“, z czołowymi działacza 
mi związkowymi i przedstawicielami 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko­
ju.

Po serdecznym powitaniu uczestni­
ków wyścigu przez wiceprzewodni­
czącego ORZZ A. Burskiego, przemó 
wił do zebranych przedstawiciel PK 
OP — Nowocien, który powiedział 
m. in.:

„Wyścig,' w którym wzięliście u- 
dział, był potężną manifestacją na 
rzecz pokoju i współpracy między 
narodami. Zasłużyliście w pełni na 
wyróżnienie przez PKOP ,wokół któ 
rego skupia się ofiarnie walczący o 
pokój naród polski. Przekażcie od 
narodu polskiego gorące pozdrowie­
nia bojownikom o pokój w waszych 
krajach".

Przedstawiciel PKOP wręczył 
wszystkim uczestnikom wyścigu po­
koju dyplomy wyróżnienia PKOP. 
Ponadto uczestnicy otrzymali barw­
ne chustki specjalnie wyprodukowa 
ne dla uczestników wyścigu.

Podczas spotkania delegacja mło­
dzieży stolicy wręczyła przedstawi­
cielom poszczególnych drużyn listy 
do młodzieży krajów, które reprezen 
tują. Podczas wręczania dyplomów 
i listów panował entuzjastyczny na­
strój. Wznoszono okrzyki na cześć 
Światowej Rady Pokoju, na cześć 
Wielkiego Chorążego Obozu Pokoju 
— Józefa Stalina i na cześć pierw­
szego obrońcy pokoju w Polsce — 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta.

1 Odśpiewaniem Międzynarodówki i 
hymnu SFMD zakończono spotkanie.

WARSZAWA (PAP) 10 bm. odbyta 
się w Warszawie konferencja w spra­
wie Narodowego Plebiscytu Pokoju, w 
której udz ał wzięło około 180 duchów 
nych i wielu działaczy katolickich z te­
renu stolicy 1 woj. warszawskiego. W 
prezydum konferencji! zasiedl;: dziekan 
wydziału teologii katolickiej Uniwer­
sytetu Warszawskiego — ks. prof. Czuij, 
pnzeor zakonu OO Franciszkanów —

Polacy nie szczędzą wysiłków 

aby rosły i potężniały siły pokoju
WARSZAWA (PAP) Dnia 11 bm. 

w niezwykle serdecznej atmosferze 
odbyło się w CRZZ spotkanie uczest 

Warszawa,

stępię w poszczególnych punktach 
sowania ze specjalnym programem ar­
tystycznym.
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h»wiQto Ludowe
dniem zbiórki publicznej na budowę „Domu Chłopa

WARSZAWA (PAP) Jak już dono­
siliśmy, 13 bm., w dniu Święta Ludo­
wego odbędzie się w całym kraju jed 
nodniowa publiczna zbiórka powsze­
chna na budowę „Domu Chłopa", któ 
ry w ciągu najbliższych kilku lat sta 
nie w centrum naszej stolicy, 
zbiórce tej, która przeprowadzona 
zostanie przez terenowe komitety bu 
dowy „Domu Chłopa", szczególnie 
licznie uczestniczyć będzie młodzież, 
zorganizowana w ZMP i Ludowych 
Zespołach Sportowych.

W Warszawie udział w zbiórce weź 
mie m. in. liczna grupa młodzieży 
wiejskiej w barwnych strojach re­
gionalnych.

„Dom Chłopa" — symbol sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, przeznaczony 
będzie głównie dla ludności wiej­
skiej, przyjeżdżającej do Warszawy 
z różnych stron Polski, a zwłaszcza 
dla wycieczek chłopskich, coraz licz­
niej i częściej odwiedzających stolicę 
naszej Ludowej Ojczyzny.

W „Domu Chłopa" znajdować się 
będzie nowocześnie urządzony hotel 

I dla ok. 1.000 osób, duża, luksusowa 

ks. Baran, ks. prałat Fodbefck, ks. pra­
łat Kroczek, ks. proboszcz Silnik I re­
daktor Luberiski.

W obszernym referacie ks. prałat 
Kroczek omówił zadania duchownych 
I działaczy katotick ch w ogólnoświa­
towej walce o pokój.

„Każdy dzień, każda niema! godzina 
przynosi nowe i coraz jaskrawsze do­
wody przestępczej działalności prące­
go do wojny obozu zła i niesprawiedli­
wości, zgrupowanego wokół miliarde­
rów amerykańskich — mówił ks. prałat 
Kroczek — Korea, to straszliwe memen 
to, to ostrzeżenie dnia dzisiejszego 
przed dniem jutrzejszym, który przygo­
towują światu pogrobowcy Hitlera,

Jednym z głiwnych celów Kościoła 
i kapłaństwa Jest, aby zapanował trwa­
ły I powszechny pokój.

My, księża katoliccy, występując w 
obronie pokoju i walcząc o jego rea­
lizację, nie przemawiamy w niczyim 
imieniu, jak nam to us’8u,|e wmówić wro 
ga propaganda. Przemawtamy w imię 
świętych naszych ideałów, w imię reJi- 
głi. W akcji plebiscytowej włączymy 
się czynnie, uświadamiając szerokie 
rzesze społeczeństwa o jej znaczeniu."

Ks. Owczarek powiedział m. in.:
„Całą okupację spędziłem w obo­

zach i więzieniach hitlerowskich. Tylko 
nietkana grupa kapłanów polskich wró 
cła z tego miejsca kafnr hitlerowskiej. 
Nie damy się utyć wrogom Polski Lu­
dowej dla wrogie) propagandy. Dla­
tego w akcji plebiscytu będziemy brać 
czynny udzał, co będzie najlepszym 
dowodem, że kochamy lud polski jako 
księża i obywatele”.

Będziemy oświadczać wiernym na 
ambonach, jakie znaczenie ma plebi­
scyt pokoju, teby cały lud polski po-

o PUCHAR IKP
W BYDGOSZCZY

restauracja i kawiarnia. Kobiety wie) 
skie, przyjeżdżające do Warszawy z 
małymi dziećmi, będą mogły je tam 
zostawić pod wzorową opieką w żłób 
ku.

W innej części gmachu znajdą po­
mieszczenia urządzenia kulturalno- 
oświatowe, jak: piękna sala kinowo- 
teatralna dla 800 widzów, ogromna 
biblioteka i czytelnia, jak również po 
radnia świetlicowa.

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN (PAP) Dowództwo naczelna 
Koreańskiej Armii Ludowei w komuni­
kacie ogłoszonym w Phenianie dnia 11 
bm. doniosło, te na froncie wschodnim 
i zachodnim oddziały Armii Ludowei 
współdziałając ściśle z ochotnikami 
chińskimi odparły skutecznie kontrataki 
nieprzyjaciela na poszczególnych od­
cinkach oraz zadały mu wielkie straty 
w ludziach i sprzęcie. Na froncie cen­
tralnym bez powatniejszych zmian.

żądania zawarcia 
pięcioma wielkimi

szedł z kartami plebiscytowymi do 
miejsc ich składania".

Po obszernej dyskusji zebrami uchwa 
IJ-hi rezolucję, w której czytamy:

„W poczuciu odpowiedzialności za 
los naszej ojczyzny zagrożonej przez 
odradzanie się miłltaryzmu hitlerow­
skiego i przez przygotowania wojenne 
Imperialistów, duchowni i działacze ka­
toliccy postanawiała:

4 Wziąć czynny udział w akcji ple- 
“ biscytowej j złożyć podpis na kar 
cle, zawierającej 
paktu pomiędzy 
mocarstwami —
<•> Zobowiązać się do osobistego 
“ propagowania uświadomienia pa­
triotycznego wśród najszerszych rzesz 
katolików przez podkreślanie znaczę 
nia dlą niepodległości Polski akcji 
w obronie pokoju, realizacji Planu 6- 
letniego I utrwalenia granicy na O- 
drze i Nysie —

3 Wezwać duchowieństwo katolic­
kie I świeckich działaczy katolic­

kich całej Polski do powzięcia po­
dobnych uchwał".

OJ 5-5 czerwca
referendum ludowe w NRD

BERLIN (PAP) W wykonaniu uchwały 
Izby Ludowe- NfemeCktei Republiki 
Demokratycznej rząd NRD wydał roz­
porządzenie w sprawie przeorowadze- 
nia referendum ludowego przeciwko 
■remTlteryiziacV Niemiec i na rzecz za­
warcia traktatu pokojowego z Niemca­
mi w 1951 r.

Referendum ludowe odbędzie się na 
obszarze NRD w niedzielę 3 czerwca, 
poniedziałek 4 czerwca 1 we wiórek 5 
czerwca.
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x nie może pozostać

Walka o pokój
winna być sprawą honoru i obowiązkiem każdego uczciwego dziennikarza 

rozpSełtPs^eZ3 rAhP) Jak-jUŻd"n°SillŚmy’ dnia 10 bm' P° Południu 
rodowej?Organizacj?Dzifnnikaerzr3a K°mitetU Wykon^czego Międzyna 

Po referacie na temat „Dziennika­
rze w walce o pokój" redaktor Derek 
Kartun (W. Brytania) podkreślił ko­
nieczność wciągnięcia wszystkich 
uczciwych dziennikarzy świata do 
walki w obronie pokoju. Dopiero wte 
dj — stwierdził referent — dzienni­
karze spełnią wszędzie swoje misje, 
zyskując sobie wdzięczność milionów 
Judzi na całym świecie.
. Fo referacie przewodniczącego 
MOD — Maurice Hermana o sy­
tuacji materialnej i prawnej dzienni­
karzy rozwinęła się dyskusja.

Rząd Radziecki zgadza się 
by nieuzgodnionesprawy przekazano Radzie 

Ministrów Spraw Zagranicznych

ZE ŚWIAU
* NOWY JORK. Z Montevideo 

donoszą, że podczas podróży jaką od 
był ostatnio po kraju ambasador Sta 
now Zjednoczonych w Urugwaju — 
Rewndal w kilku miastach odbyły 
się manifestacje antyamerykańskie.

* PARYŻ. Z dniem 7 maja w 
Paryżu i w departamencie Sekwany 
cena Chleba została podwyższona o 
10 proc. Wkrótce wzrośnie także ce­
na eukru.

* TEL AVIV. W dniu 5 maja do 
szło do nowych starć na granicy sy- 
ryjsko-izraelskiej. Koło wzgórza Tel- 
el-mutilla doszło do zaciekłej walki 
wojska syryjskie zostały odparte po­
nosząc straty w zabitych i rannych.

Ludność Panamy
walczy z dyktaturą

NOWY JORK (PAP) Z Panamy dono- 
ze wzmaga się łam opór ludności 

przeciwko dyktatorowi Artasowii, który 
dokonał ostanie zamachu stanu, roz­
wiązał zgromadzenie narodowe i zniósł 
konstytucję z 1946 r. Zamach stanu zo- 
•tei dokonany przez Artasa po odrzu­
ceniu przez zgromadzenie projektu u- 
stawy skierowanej przeciwko komuni- 
stonj.,4 innym działaczom postępowym 
I po odmowie ze strony sądu najwyż­
szego .zatwierdzenie dekretu zakazują­
cego członkom part;,; komunistycznej 
p-’.'MitoiwairE'ia urzędów państwowych.

Nia :z'r»a‘k protestu przedwko zwiesi;e- 
tviu konstytucji robotnicy Panamy o- 
gilosilK powszechny strajk. Do strajku 
przyłączyli silę urzędnicy partsłwowĄ 
pracownicy banków i personel miej- 
*kith zakładów komunikacyjnych.

Korespondent agencji; United Press 
podaje, że w Panamie doszło do starć 
zbrojnych między policję Arlasa a u- , 
czestnikami maniłostać jk Policja deko- , 
naóa licznych aresztowań 
nilkóiw 1 studentów.

wśród robot-

PARYŻ (PAP) Agencja 
ie w nocy z czwartku na _
name wybuchły gwałtowne wtalikii po­
między policję a manifestującą prze­
ciwko terrorystycznym rzędom Artas* 
luctoościę. Z obu stron są liczne oftary.

AFP donosi, 
piętek w Pa-

Delegat Polski— Józef Kowalczyk, 
wiceprzewodniczący MOD, oświad­
czył, że błędem jest pogląd pokutują­
cy wśród wielu uczciwych dziennika 
rzy na Zachodzie, jakoby pracę 
związkową można było ograniczyć do 
spraw natury gospodarczej, zamyka- 

. jąc oczy na zagadnienia polityczne.
Kończąc Józef Kowalczyk powie­

dział:
Żaden uczciwy dziennikarz nie mo 

że pozostać obojętny wobec barba­
rzyńskich planów imperializmu. Wal 
ka o pokój winna być sprawą hono­
ru każdego uczciwego dziennikarza.

Redaktor Zasławski (ZSRR) przy­
pomniał również nikczemną działal­
ność rozbijaczy. Opuszczając szeregi 
MOD reakcyjni dziennikarze przece­
nili jednak swe siły — podkreślił 
Zasławski. Wbrew wrogom pokoju 
jesteśmy dziś silniejsi i posiadamy 
większe wpływy niż kiedykolwiek.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia Zasławski stwierdził, że im­
perialistycznej propagandzie wojny 
przeciwstawiają się coraz potężniej­
sze siły demokracji i pokoju. Mac 
Arthurowie prasy amerykańskiej — 
mówił delegat radziecki — ponieśli 
taką porażkę na odcinku dzienni­
karstwa, jaką ponieśli na polu bitwy 
w Korei żołnierze Mac Arthura.

Na zakończenie redaktor Zasław­
ski — stwierdził, że jakkolwiek de­
mokratyczna prasa pracuje skutecz­
nie dla sprawy pokoju, to jednak 
Międzynarodowa Organizacja Dzien­
nikarzy powinna opracować konkret­
ne środki dalszego wzmożenia tej 
działalności.

W dalszym ciągu dyskusji, która 
kontynuowana była w piątek, prze­
mawiali delegaci Austrii, Czechosło­
wacji, Południowej Afryki i Szwaj­
carii. Dziennikarz brytyjski Doeley 
mówił o ciężkiej sytuacji dziennika­
rzy w swoim kraju, skazanych na ła­
skę i niełaskę właścicieli gazet. Mi­
mo to — oświadczył mówca — cele 
i zadania MOD znajdują wśród dzień 
nikarzy brytyjskich coraz większy od 
dźwięk.

rrogoto wania chłopów
WARSZAWA (PAP) Przygotowa­

nia do Święta Ludowego we wszyst­
kich gminach i gromadach przepro­
wadzają pracujący chłopi pod hasła­
mi zbliżającego się Narodowego Ple­
biscytu Pokoju. Plebiscyt jest głów­
nym tematem zebrań gromadzkich, 
na których omawia się znaczenie te­
gorocznego obchodu Święta Ludowe­
go oraz tematem zebrań i zjazdów 
chłopskich. -

W woj. gdańskim w dniu 6 bm. 
odbyło się około 400 zebrań. Szczegół 
nie manifestacyjny charakter miały 
powiatowe zjazdy ZSL w Pruszczu 
Gdańskim, Kościerzynie i Kartu­
zach.

Obchody Święta Ludowego odbędą 
się w woj. gdańskim w 94 miejscowo 
ściach. Szczególnie starannie przygo­
towują obchody chłopi w przodują­
cej spółdzielni Nebrowo, pow. Kwi- 
rzyn, we wsi Widzko, pow. Lębork 
i w Bielawkach koło Tczewa.

Szerokie przygotowania do Święta 
Ludowego przeprowadzają chłopi na 
Dolnym Śląsku, którzy dla zadoku­
mentowania swego pełnego poparcia 
dla Narodowego Plebiscytu Pokoju 
podejmują liczne „Czyny chłopskie1*. 1

PARYŻ (PAP) 10 majta odbyło się 48 
posiedzenie zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw. Prze 
wodnlezyl delegat Stanów Zjednoczo­
nych — Jessup,

Na posiedzeniu tym przedstawiciel 
ZSRR Gromyko złożył oświadczenie, w 
którym stwierdził:

Delegacje radziecka wspominała .Już 
o przyczynach trudności na jebie na­
potyka nasze konferencja. W oparciu 
o felkty
Ciele trzech mocarstw zachodnich czy­
nię wszystko co jest w ich mocy, aby 
utrudnić przebieg rokowań w sprawie 
porządku dziennego, choctaż twierdzę, 
że pragnę porozumienie.

Innym.; słowy trzy mocarstwa propo­
nuję tafcie sformułowanie, które ska­
zuje z góry cełę sprawę na bezowocne 
dyskusje.

Jeśli chodzi! o sprawę demSI'itaryzacjl 
Niemiec, to pomimo, że sformułowanie 
zostało uzgodnione, propozycje przed 
stawicie!! trzech mocarstw również albo 
wcale nie przewiduję omówienie tej 
sprawy przez ministrów, albo odsuwają 
ję na dalszy plan.

Delegacja radziecka czyniła wszystko 
co mogła, aby ułatwić osiągnięcie po­
rozumienie w tej ważne' sprawie 1 aby 
umieścić ję na porządku dziennym. — 
Jednakowoż rzędy państw zachodnich 
nie chcę redukować swych zbrojeń i 
sił zbrojnych, lecz zamierzaję prowa­
dzić nadal politykę wyścigu zbrojeń.

Jednocześnie biorąc pod uwagę trud 
noicj na jakie napotyka naszą kontem 
c)a i dążąc do osiągnięcia porozumie-

Spori ważnym czynnikiem
w walce o pokój i przyjaźń między narodami

WARSZAWA (PAP) 11 bm. odbyło 
się w Warszawie spotkanie sporto­
wych dziennikarzy zagranicznych — 
sprawozdawców z Wyścigu Pokoju z 
dziennikarzami polskimi.

Zebrani postanowili wysłać list do
obradującego obecnie w Budapeszcie 
Komitetu Wykonawczego Międzyna­
rodowej Organizacji Dziennikarzy: 

„Pokój posiada ogromne znacze­
nie dla dalszego rozwoju kultury 
fizycznej i sportu. Nie wystarczy 
dziś zdawać sobie z tego sprawę. 
Trzeba aktywnie walczyć o pokój.

nią w sprąwie porządku dziennego oraz 
zapewnienia możnoci zwołania Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, dele­
gacja radziecka zgadza się, by dwie 
nlauzgodntone sprawy, a mianowicie 
sprawa redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
oraz sprawa paktu atlantyckiego j ame­
rykańskich baz wojennych przekazano 
zostały Radzie Ministrów. *

Mamy nadzieję — powiedział w za­
kończeniu Gromyko — że nowe propo 
życie radzieckie będę przyjęte prze® 
przedstawicieli Wielkiej Brytanii, Fran­
cji; ł Stanów Zjednoczonych 1 że w ten 
sposób obrady nasze będę mogły 
wkrótce się zakończyć — a Rada Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych będzie 
mogła się zebrać dla omówienie meri­
tum wymienionych spraw.

Pojedynek piłkarzy

ZSRR - pierwszym na świecie
producentem cukru

MOSKWA (PAP). W Związku Ra­
dzieckim rozwija się w szybkim tem­
po produkcje artykułów spożywczych. 
W pierwszym kwartale 1951 r. przemysł 
Spożywczy wykonał plan produkcji w 
102 proc.

W porównaniu z I kwartałem 1950 r. 
produkcja cukru wzrosła o 24 proc., 
mięsa i wyrobów masarskich o 21 proc, 
konserw o 26 proc., wyrobów cukier­
niczych o 10 proc., win o 38 proc.

Jak wiadomo, radziecki przemysł

spożywczy produkował już w począt­
kach 1951 r. znacznie więcej masła, wy 
rabów masarskich <| konserw niż w ofcre 
sie przedwojennym.

Pod wizględem wyrobów piekarskich, 
cókru i innych artykułów, ZSRR zajmu­
je pierwsze miejsce w świecie. We 
wszystkich republikach związkowych 
powstaję nowe zakłady przemysłu spo 
żywczego. Zakłady te wyposażone zo- 
staję w najnowocześniejsze maszyny i 
urządzenie.

Przejeżdżając trasę przyjaźni z 
Pragi do Warszawy, przekonaliśmy 
się, że sport może odegrać poważ­
ną rolę w walce o pokój i przy­
jaźń między narodami. V,nika z 
tego szczególnie istotna rola dzien­
nikarzy sportowych, którzy powin­
ni w swych artykułach i sprawoz­
daniach wydobyć to, co przyczynia 
się w sporcie do wzmożenia sił obo 
zu pokoju i cementuje międzyna­
rodową solidarność robotniczego 
sportu.

Zwracamy się do Międzynarodo­
wej Organizacji Dziennikarskiej z 
wezwaniem, aby zgodnie z uchwa­
łą jej ostatniego zjazdu zwołała w 
najbliższym czasie Międzynarodo­
wy Zjazd Dziennikarzy Sporto­
wych, który powinien zająć się 
umocnieniem współpracy między­
narodowej w dziedzinie sportu, o- 
raz sprawą aktywizacji sportowców 
i dziennikarzy sportowych w walce 
ze zbrodniczymi knowaniami im­
perialistów, w walce o pokój i przy 
jaźń między narodami".

Niedzielny pojedynek zespołów li- 
1’gowych Gwardii Bydgoszcz I Spójni 
W-wa wywołał wśród miłośników pił 
kl nożne’ stolicy Pomorza zrozumiałe 
zainteresowanie. Każda bowiem wizy­
ta pirfcarry z obcych okręgów pozwala 
nam zorientować się w możliwościach 
zespołów pomorskich, walczących zav 
dęcie o prymat w II lidze Dlatego 
też należy z przyjemnością powitać ini­
cjatywę. Gwardii Bydgoszcz,, która przed 
dalszymi spotkantam mistrzowskimi, a 
zwłaszcza przed oczekującymi’ ją „der- 
bam" z Kolejarzem Bydgoszcz spro­
wadza silnego sparring-parinera.

Kto wygra w niedzielę dnia 13 bm. 
o godiz. 11 na boisku bydgoskim — 
niechai głowią się nad tym uczestnicy 
naszego błyskawicznego konkursu spor 
towego, w którym może wziąć udział 
bez wyjątku każda osoba po nadesła­
niu odpowiedno wypełnionych kupo­
nów pod adresem redakcji' IKP — Byd­
goszcz, ul. Arml Czerwonej 20.

13.5.1951 Bydgoszcz g. 11
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SIAM POGODY
W clęgu dnia w zachodniej części1 

kraju zachmurzenie zmienne z większy 
mi przejaśnieniami ’, obejmujące stop­
niowo wschodnie dzielnice. Poza tym 
przeważnie pochmurno 1 lokalne nie- 

। wielkie przelotne opady. Ogólne ochło 
dzień e. Dniem temperatura maksy-

I malina do 13 st.

BOGUSŁAW SUJKOWSKI ---------------------

Pierwsza krew
— ■ ■■ -■ 1 ■ Z cyklu: Opowieści o Warszawie

III.
Przeżegnali się obaj z księciem, choć gdy o czarach się 

gada, nigdy nie wiadomo, czy licho nie słucha, ale uśmiech­
nęli się razem oba.

W samo południe wyruszał Ziemowit w dalszą drogę, ku 
Jazdowu, a potem dalej, ku Czerskowi, uspokojony znacznie 
co do Warszawy. Bo choć i tego dnia, jak zawsze, rozgrodzono 
tymczasowe zapory między nowymi murami a resztą tynów, 
ale przecież miasto się strzeże, po puszczach wokoło wprawni 
myśliwi się snują, bacznie nadsłuchując i śledząc, a wola 
©brony, co nad wszystko ważniejsze jest szczera i silna!

— Obaczym teraz w Jazdowie. Tam kasztel godniejszy 
jeszcze jako warszawski, więc jeśli też tacy gotowi i czujni, 
spokojnym można być! — zwierzał się książę Sobisławowi. — 
Aże mi ducha przybyło, jakem w onej Warszawie pobył. Hej, 
rację ma widno ów wójt, jako to miasto czar rzuca na ludzi! 
No, nie zapomnimy tera o Warszawie i na niczym jej zbywać 
nie będzie!

— Kasztel zdałby się godniejszy...
— Wybudujemy! I to nie drewniany, a z cegły cały, 

z muru! Nie będzie Warszawa gorsza nic jako choćby Kra­
ków! A później może i stolicę swoją tu przeniosę! Z Płocka 
do Rawy, Czerska czy Kozienic daleko!

Poczęli rozważać z wojewodą, jakie dobre, a jakie złe 
strony miałoby takie przeniesienie książęcej siedziby, mało 
uwagi nawet zwracając na drogę.

Zresztą trakt był szeroki, dość równy, tyle że miejscami 
strumyki go przecinały, ku Wiśle spływające, niekiedy w ja­
rach nawet. Puszcza, jednolicie zwarta 1 niemal niczym nie 
zdradzająca sąsiedztwa ze znacznym grodem, otaczała ich 
wokoło, widoki zasłaniając.

Aż dopiero, jak im się zdawało, na połowie chyba drogi 
z Warszawy do Jazdowa zatrzymali się na chwilę. Raczej koń 
książęcy zatrzymał się na środku brodu dość szerokiego, 
• piaszczystego, na którym strumyk jakiś rozlewał się płytko,

a wodę niósł tak przejrzystą, iż tylko odblaski słoneczne, 
tańczące na maleńkiej fali, okazywały, iż woda tu płynie.

Wokoło stał mur drzew starych, krzewami zagęszczonych, 
mroki tający.

Koń wietrzył, pysk wyciągając ku zielonej zasłonie, aż 
po chwili pochylił łeb i pić począł chciwie i ze smakiem, 
choć przecie napojony był rano, jak należy.

Książę przeciągnął się w siodle, odetchnął głęboko, cze­
piec kolczy, jaki zamiast hełmu nosił w podróży, zdjął i czoło 
podstawił na lekki, mile chłodzący wiaterek, co ciągnął od 
Wisły.

— Hej, stary — śmiał się do Sobisława — czary też to 
wokół tej Warszawy, czary! Aże się wierzyć nie chce, jako 
pod Płockiem a Dobrzyniem wojna!

—I woda, widzi mi się, dobra!
— Obaczym. Zeskocz no tam który z młodych, naczerp 

w co bądź i podaj mnie na spróbowanie!
Zsiadł Pietrek, syn komesa z Sowikowa, i właśnie się ku 

wodzie pochylał, w hełm jej chcący nabrać, gdy bzyknęło 
cosik przez powietrze, jako bąk wielki a zły i chłopak na 
twarz runął, aż woda plusnęła.

— Niezguła! Panu usłużyć nie umiesz? — powsiadł nań 
gniewnie ojciec, ale urwał w pół słowa. Bowiem spod le­
żącego bez ruchu młokosa woda wypływała krwawa, 
a i wszyscy już ujrzeli, jako strzała czarna i długa ster­
czy mu w boku, do pół brzechwy wbita.

— Osłonić! Księcia osłonić! Jadźwingi! — zawrzasnął 
Sobisław, ale głos mu się raptem załamał w charkot okropny, 
wojewoda złapał się za szyję, kiwnął się w lewo, w prawo, 
znów w lewo i runął pod kopyta. Już też zwalił się i tarzał 
w wodzie z kwikiem koń pod Bożymem, rzucał się, postrze­
lony w bok, dropiaty ogier Mszczuja ze Wkry, z jękiem za 
ramię przebite schwycił się giermek książęcy.

Z nieruchomej, milczącej i jednakowo wciąż uroczej ściany 
lasu strzały buczały, zawodziły, bzykały i cięły coraz gę­
stszym rojem.

Ziemowit nie stracił spokoju ani na chwilę. Nie tracąc 
nawet czasu na wkładanie czepca bojowego porwał za miecz.

— Kupą! Ku mnie! Szczytami się osłonić i w tył! Jeno 
kupą! W tył!

Lecz w tej chwili z tyłu, na trakcie, którym przed mi­
nutą przejechali, rozległ się zbiorowy, tryumfalny wrzask, 
zarośla z obu stron zatrzeszczały pod licznymi kopytami 
i wnet i z tej strony strzały ciąć poczęły.

Myśli kłębiły się pospieszne, jasne, beztrwożne. Za­
sadzka. Jako pogany lubią! Ani wiedzieć, ilu ich! Na otwarte 
miejsce, na walkę rycerską nie wyjdą! Z łuków konie 
wypsowają!

I zaraz inna myśl: Wójt we Warszawie dufa w swoich 
ludzi po puszczy rozesłanych i nie strzeże się! Jeśli Jadźwingi 
przez rozgrodzone dla pracy zawały wpadną nieoczekiwanie 
do miasta — to i koniec!

Koniec Warszawy, co się tak żywotnie rozwijała, koniec 
onym ludziom, w mieście swym zakochanym i dufnym.

Zdecydował się w jednej chwili. Jeśli przebiją się przez 
onych, co od tyłu zachodzą, toć przecie Jadźwież na karkach 
im będzie jechać i razem wpadnie do nie strzegącego się mia­
sta. Więc trzeba inaczej!

— Dobko! — zakrzyknął na kasztelana płockiego. — Z po­
łową ludzi bij w tył! Przerwać się masz i miasto ostrzec! 
Duchem. Ja z resztą tych diabłów pogańskich powstrzy­
mam, ile zdolę!

— Miłościwy panie, to śmierć pewna!
— Słuchać masz! Duchem! Pomnij, jako tam miasto roz­

grodzone, niewiasty, dzieci! Przez Boga żywego, duchem!
Sam skrzyknąwszy kilkunastu ludzi, nie patrząc już ku 

tyłowi, bo Dobka był pewny jak siebie samego, runął ku 
krzom, przed siebie. Wycie zbiorowe powitało ich i grad 
strzał w gęby bijących, a gdy wpadli pomiędzy drzewa uj­
rzeli wreszcie przed sobą nieprzyjaciół.

Traktem, na Jazdów, gdyby kupą a mocno uderzyć, pewnie 
byliby się przerąbali, boć dzicz nierada stawiała czoła ryce­
rzom, ale księciu nie o to szło, a o powstrzymanie napastni­
ków jak najdłużej, więc pierwszy skoczył między drzewa, 
w gąszcz. Choć więc z przyzwyczajenia raczej wykrzykiwał 
wciąż: —• Kupą! Za mną! — ale się przecie szyk nie dał 
utrzymać i wnet każdy z Mazurów sam musiał walczyć 
nawet towarzyszy nie widząc. I wnet ćma ich opadła ze’ 
wszech stron, przygniatająca.

I nikt już nie widział księcia ani kiedy i jak padł tyle 
ze gdy z przestrzeżonej na czas przez Dobka Warszawy nad­
biegł z pomocą wójt z kupą zbrojnych, znaleźli ciało po- 
rąbane straszliwie i ze zbroi już odarte.

Więc je pochowali ze czcią i płaczem szczerym (w sklepi© 
pod ołtarzem w nowym kościele świętego Jana), jako sit 
należało. *

(Ciąg dalszy nastąpi) ,
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Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju

Robotnik, chłop, inteligent
w jednym szeregu walczących o pokój

„Inżynierów budowlanych, techni* I dążą jeszcze 
ków, planistów, mechaników i kon’ l Studia technic_  4  4 __ 
tystów zatrudni od zaraz Miejskie 1 ne nie trwają ro-k, lecz trzy lub pięć Drzorłofo klnrr. _ — 1 — ł A l.n—-  1 J t  A  

! za potrzebami kraju. 
Studia techniczne, medyczne czy in>

Nasze korespondencje zagraniczne

Przedsiębiorstwo Budowlane".
„Inżynierów’ mechaników, kalka’ 

latorów, technologa, chemików, 
rachmistrza i siły biurowe poszuku­
ją Zakłady Wytwórcze Sprzętu 
Elektrotechnicznego”.
Często, prawie codziennie możemy 

znaleźć tak.e i podobne ogłoszenia w 
dziennikach. Powtarzają się one po 
kilka razy. Znaczy to, że za mało ma­
my chemików techników, inżynierów, 
planistów. Liczba fachowców z odpo­
wiednim wykształceniem jest niewy­
starczająca w stosunku do zapotrze­
bowania.

Jakże inaczej przedstawiała się sy­
tuacja przed 12 laty. I wówczas także 
ukazywały się w prasie ogłoszenia. 
KJkakrotńie nawet, podobnie jak 
dziś, z tą tylko różnicą, że pod inną 
rubryką: PRACY POSZUKUJĄ. Dziś 
»ginęła ze szpalt drobnych ogłoszeń 
lubryka poszukiwań pracy.

Nadprodukcja inteligencji mogła 
mieć miejsce tylko w ustroju., jaki 
mieliśmy w Potece przedwojennej. 
Dziś nie potrzebujemy żywić obawy 
°. właściwej pracy dla absolwen 
tów liceów i wyższych uczelni. Epoka 
tiocjalizmu, okres wielkiego rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego kraju, 
potrzebuje bezustannie fachowców 
wszystkich specjalności. Inteligencja 
techniczna i twórcza ma w obecnym 
ustroju zagwarantowane możliwości 
pracy.

lat. A tempo budowy, tempo produk3 
cji i życia w Polsce Ludowej wzrasta 
toczy się dalej, coraz szybciej. Ostat’ 
nia wojna przetrzebiła kadry inteli’ 
gencji. Pięć lat okupacji to pięć lat 
systematycznego tępienia w obozach 
koncentracyjnych, najlepszych, naj­
zdolniejszych postępowych inżynie’ 
rów, fizyków1, nauczycieli i naukow’ 
ców.

Dlatego też dziś każdy specjalista, 
młody i stary, powinien stanąć we 
wspólnym szeregu z murarzem, ślusa­
rzem, robotnikiem i górnikiem by 
wznosić gmach Ludowej Ojczyzny. 
Wszyscy muszą ścisłe współpraco­
wać, a nabytą wiedzę i doświadczenia 
wymieniać na naradach produkcyj­
nych.

Kiedyś znano inne narady. Nie pro­
dukcyjne, nie takie z udziałem robot­
ników, lecz narady inżynierów z 
właścicielami fabryk. Radzono wów­
czas jakby wycisnąć z robotnika zy­
ski dla fabrykantów.

Dziś ogromna większość inteligen­
cji w ciągu swej kilkuletniej pracy 
Ha Polski Ludowej dowiodła, że łą-

। czą ją nierozerwalne więzy z budów- 
I nictwem socjalistycznym — budow­
nictwem pokojowym. Wraz z nową 
Inteligencją wyrosłą po wojnie z kla­
sy robotniczej i chłopstwa większość 
przedwojennej inteligencji tworzy 
ważny człon Frontu Narodowego wał-

. ki o pokój i Plan 6’letni.
Zbliżają się dni Narodowego Plebi­

scytu Pokoju. Polska inteligencja pra­
cująca jeszcze raz złoży dowód, że 
kroczy z całym narodem jedną i tą 
samą drogą, prowadzącą do wspólnego 
celu — pokojowego jutra. Liczne wy­
powiedzi naukowców, pisarzy, inży­
nierów, techników i lekarzy, zamiesz­
czane na łamach' prasy świadczą, że 
pragnienie ich jest wspólne z pragnie 
niem całego społeczeństwa polskiego, 
że ich myśl przewodnia nie różni się 
od myślli całej postępowej ludzkości.

Polska inteligencja zdaje sobie w 
pełni sprawę ze znaczjania jej podpisu 
pod Narodowym Plebiscytem Pokoju. 
Wie ona, że za każdym podpisem stoi 
człowiek, który swoją twórczą pracą 
walczy o wspólne szczęście, któremu 
na imię pokój. Dlatego też wśród pod­
pisów pod Manifestem nie zabraknie 
naszej inteligencji twórczej i tech­
nicznej.

Wiedeń zmieni! oblicze
Wspaniałość magazynów Kartnerstrasse i nędza 

powszechna mieszkańców — Powódź towarów USA — 
Wybory w atmosferze zniechęcenia.

Wiedeń, w maju.
Ulicami Wiednia — dwumilionowej 

stolicy niewielkiej bo zaledwie 6 | pół 
miliona mieszkańców liczącej Austrii, a 
szczególniej w śródmieściu ciągną bez

..1’

bogatymi dekoracjami. Wszędzie pełno 
wspaniałości: kunsztowne wyroby jubi­
lerskie, futra, eleganckie ubrania i wy­
roby skórzane. Z afiszów krzyczą sen­
sacyjnymi tytułami amerykańskie filmy.

Strajkujący robotnicy Wiednia utworzyli pikiety w punktach największe* 
go ruchu kołowego, przepuszczając jedynie wozy z żywnością.
przerwy rzesze ludzkie I rzędy samo­
chodów. Na pryncypainej ulicy KSrtner- 
strasse okna witryn sklepowych kuszą

które w ramach Planu Marshalla opa­
nowały ekrany stolicy. Kosmopolityczna 
szmira znajduje się na afiszach teatral­
nych. Magazyny wielkiego amerykań­
skiego domu towarowego „Pałmersa** 
reklamuję luksusową bieliznę poniżej 
cen wyrobów austriackich. Wrażeni* 
dobrobytu zamożności I weselał

Z wielkim rozmachem budujemy 
dziś nową Polskę, Budujemy fabryki, 
domy mieszkalne, teatry, stadiony, 
szkoły, szpitale, e'eklrownie, buduje­
my całe miasta i wsie. Bez jnżyrUe- 
rów, techników, kalkulatorów, plani­
stów urbanistów nie zbudujemy tego 
wszystkiego W nowych szkołach po­
trzebni będą nauczyciele, w szpita­
lach — lekarze, w teafrach — artyści, 
na wsiach — agronomi.

Rokrocznie zwiększają się liczebnie 
kadry naszej inteligencji. Młodzi ab­
solwenci liceów, szkół inżynierskich, 
uniwersytetów i akademii, to nowa, 
ludowa inteligencja — synowie cór­
ki robotników i Chłopów, którzy nie 
rmamują swych zdolności.

Napływ kadr inteligenckich nie na-

PRZEGRODA UBÓSTWA

POWSZECHNEGO

Otwarcie wielkiej osi komunikacyj 
nej Trasy W—Z oraz położenie szyn 
i poszerzenie ulicy Nowotki zadecy­
dowało o roli PI. Bankowego, któ­
ry stal się odtąd centralnym punk­
tem stolicy. Tędy prowadzą drogi na 
Pragę. Żoliborz, Leszno, Muranów.

Stańmy na ohwilę na Placu Ban­
kowym, a ogłuszy nas gwar ruchu u- 
łicznego, pomieszany ze świstem ów i 
drów pneumatycznych i grzechotem 
kruszarek. Wre tu gorączkowa praca 
nad porządkowaniem placu i oprawą 
architektoniczną. Ekipy* Miejskiego 
Przeds. Budowlanego usuwają ruiny

Wręczenie nagród czytelnikom IKP 
Ten konkurs wiele nas nauczy-?

oświadczają laureaci „Podróży Furdygi i Syna“

-C

Naczelny Redaktor IKP Jan Zagietski wręcza nagrody laureatom kon* 
kursu. Foto — IKP

ubiegły czwartek w świetlicy Spółdzielni Wydawniczej .Pra 
” sa' Demokratyczna — Nowa Epoka” w Bydgoszczy nastąpiło 

wręczenie nagród laureatom naszego wiosennego konkursu pu. 
„Podróże Furdygi i Syna”, zamieszkałym w stolicy Pomorza. 
Uroczystość, na którą oprócz | kiety _ wiosennych kwiatów). — 

zdobywców nagród przybyli rów­
nież inni uczestnicy konkursu i 
czytelnicy naszego pisma, zagaił 
red. J. Nowakowski, podkreślając 
że wielkie zainteresowanie, jakie 
wywołał konkurs i duża liczba 
trafnych odpowiedzi, świadczą 
najwymowniej o tym że społe­
czeństwo. a szczególnie młodzież, 
żyje problemami Planu 6-letn*e- 
go i wie, w jakim stopniu wpły­
nie on na przebudowę struktury 
gospodarczej naszego kraju..

Hannie Łabentowiczównie. Marii 
Śliwińskie) i Edwardowi Kaspe- 
to wieżowi

W części artystycznej występo­
wał zespół dziecięcy przy Spółdz. 
Wydawn. „Prasa Demokr. — No­
wa Epoka".
Czczęśliwy zdobywca roweru 

w naszym konkursie, 15 let­
ni Henryk Dawydzlk, uczeń Li­
ceum im. Kopernika w Bydgosz­
czy mówi o konkursie:

— Konkurs IKP skłonił mnie 
do poznania każdej miejscowości 
którą zwiedzali bohaterowie kon­
kursu. Materiały do odgadnięcia 
poszczególnych objektów zdoby­
wałem dość długo- Szukałem w 
różnych gazetach tygodnikach, 
i broszurkach. Najwięcej jednak 
korzyści przyniosły mi materiały 
z wykładów szkolnych.

Teraz znam prawie na pamięć 
dane dotyczące poszczególnych 
objektów 10 miast. Konkurs. IKP 
zobrazował doskonale największe 
budowle Planu 6-letniego świad­
czące o pokojowym budownictwie

gmachów synagogi, telefonów i brzyd 
kich czynszówek po stronie wschod­
niej i Trasy W—Z. Junacy prowadzą 
roboty ziemne. Nad gmachami b. 
Min. Skarbu piętrzą się rusztowania 
— widomy znak, że zaczęto ich odbu 
dowę.

Wizja Placu Bankowego rzucona 
została już prawie we wszystkich 
fragmentach na karton. Architekci 
warszawscy ujęli ją w kubaturę gma 
chów, cyfry rozmiarów i materiału 
budowlanego, harmonię stylu i jako 
zespól budowlany nakreślili na plan­
szach. Obecnie specjaliści pracują 
nad oświetleniem Placu, dostosowa­
nym do jego dużej, bo 18 tys. m kw. 
liczącej powierzchni.

Dziś jeszcze panienka, sprzedająca 
wodę mineralną i pocztówki w kio­
sku WSS na Placu, patrzy w wol­
nych chwilach na zniszczony kom- 
Sleks gmachów osi Corraziego. Ale 

ażdy dzień przynosi zmiany. Naj­
pierw stanęły drewniane rusztowania 
nad ruinami budynków, a pewnego 
dnia pojawili się na nich budowniczo 
wie Nowej Warszawy. Przybliżą oni 
nieuchronnie dzień, w którym dziew­
czyna z kiosku WSS, będzie spacero­
wała pod rękę z ukochanym w cie­
niu wspaniałych, odbudowanych pa­
łaców Placu Bankowego lub będzie 
siedzieć na ławeczce skwerku przed 
wejściem do Osiedla Muranów, na 
miejscu gdzie dziś murarze kładą ce 
gły fundamentów kina podziemnego. 
Kompleks gmachów b. Min. Skarbu 
jest największym zespołem budyn­
ków, wybudowanych przez min. Lu- 
beckiego na potrzeby ówczesnego rzą 
du Królestwa Polskiego. Budynek na 
rożny z charakterystyczną kopułą 
zbudowany został według projektu 
znakomitego architekta tych czasów 
Corraziego. Mieściła się w nim gieł­
da. Średnica wielkiej sali budynku 
mierzy połowę średnicy Panteonu 
Rzymskiego. Ustawienie rusztowań i 

, odbudowa kopuły nastręczają niema 
ło trudności warszawskim budowni­
czym. Wszystkie budynki zespołu osi 
Corraziego będą odbudowane w sty­
lu neoklasycanym z zachowaniem 
osobliwości i stylizacji, jak podcieni

szym piętrze frontonów i .płasko­
rzeźb. Pomieszczenie w tych gma­
chach znajduje MSZ.

Przed pałacami MSZ stanie pomnik 
Feliksa Dzierżyńskiego. Innym akcen 
tern Placu Bankowego będzie odbudo

Wrażenie krótkotrwałe, rozwiewając* 
się niby dymna zasłona pod napo rem 
rzeczywistości, którą poznajemy w cią­
gu kilku dni. Na kupno towarów z uli­
cy KUrtnerstrssse mogą pozwolić sobie 
tylko zamożni wiedeńczycy, a tych jest 
niewielu, turyści różnego rodzaju szu­
mowina międzynarodowa, która „łowi 
tu ryby w mętnej wodzie" i robi niezł* 
interesy. Robotnika, a nawet przeciął- 
rego mieszczanina dzieli od wystaw 
sklepowych nieprzebyta przegroda u- 
bóstwa i nędzy.

Drożeje żywność, ba nawet bi­
lety tramwajowe I gazety! Rząd chrze­
ścijańskich demokratów i socjalistów 
przeprowadzi w ciągu 4 lat czterokrot­
ną podwyżkę cen, podwyższając rów­
nież zarobki. Tak! ale o ile wzrosły ce­
ny od 1947 roku, a He zarobki pracow­
nicze! Pierwsze przynajmniej około 90 
proc, drugie zaledwie 37 proc. Dewa­
luacja szylinga wobec dolara pogor­
szyła jeszcze bardziej sytuację gospo­
darczą kraju.

AMERYKAŃSKIE TOWARY

1A ręczenia nagród dokonał red. 
” nacz. IKP Jan Zagierski 

Jak już donosiliśmy w niedziel­
nym numerze naszego pisma, 
pierwszą nagrodę w postaci ro­
weru marki ,,Bałtyk” otrzymał za 
artystyczne i trafne rozwiazan»e 
konkursu — Henryk Dawydzlk.

Ponadto w drodze losowania 
przyznano za trafne odgadniecie, 
uczestnikom konkursu z Byd­
goszczy następujące nagrody: T\ 
(luksusowe wydanie ..Pana Ta­
deusza") — Romualdowi Pluciń­
skiemu, V (pierwsza seria dzieł czące u pvkvju»117^ 
Adama Mickiewicza) — Teresie I,naszego kraju. Konkursów ta- Kacz«i kiwnie, VITT IX i X (bu- kich należałoby urządzać więcej.

wana zabytkowa fontanna, historycz 
na ozdoba Placu, która stanie u wej 
ścia do podziemnego kina i Osiedla 
Muranowskiego na pięknym i pomy­
słowo urządzonym placyku. Schody 
o trzech poziomach prowadzić będą 
do Osiedla Muranowskiego. Od pół 
nocy perspektywę Placu Bankowego 
zamyka odbudowany Pałac Mostow­
skich. W późniejszym terminie po 
drugiej stronie jezdni — naprzeciw 
Muranowa — stanie stacja metra. 
Jasna sylwetka pałacu Radziwiłłów 
zamyka dalszą perspektywę Placu od 
wschodu. Obok gmachu Muzeum Ży 
dowśkiego po tej stronie staną inne 
budynki i tym samym zamkną one 
obwód placu w dopasowanym archi 
tektonicznie układzie urbanistycz­
nym. Na dzień odsłonięcia pomnika 
Feliksa Dzierżyńskiego muszą być go 
towe frontony i dachy odbudowywa 
nych gmachów, a plac całkowicie 
uporządkowany. Toteż tempo robót 
wzrasta z dnia na dzień. Kopaczki 
mechaniczne pomagają ludziom. Zbli 

_____ , __ r_______ ża się uroczysty dzień dla Warszawy 
wzdłuż gmachów, galerii na pierw-i kraju. (P).
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Pałac Wilanowski jeden z noiptękniejstych zabytków kultury w Polsce. 
Foto — CAF

ZALEWAJĄ AUSTRIĘ

Gdy mówimy Wiedeń, mytlimy o 
walcech Straussa, niefrasobliwej pio­
sence ludu wiedeńskiego i gwarze Pra- 
teru. Ale Wiedeń obecpej rzeczywi­
stości to w istocie nie miasto uciech i 
wesołego gwaru, ale smutny c-braz 
działania Planu Marshalla. Amerykań­
skie towary zalewają całą Austrię, a ro­
dzimy przemysł bankrutuje, gdyż nie 
chronią go bariery celne przed konku­
rencją USA. Bezrobocie przekroczyło 
w malutkiej Austrii 200 tys. ludzi. Ceny 
towarów wzrastają ponownie.

WYBORY W ATMOSFERZE APATII

Nastroju apatij I beznadziejności nie 
rozwteća nawet kampania przedwybor­
cza ani same wybory prezydenckie w 
dniu 7 maja br. Okc-o 200 tys. wybor­
ców nie poszło do urn, chociaż za ab­
sencję grotą im wysokie kary plenięi- 
ne do 1000 szylingów. Wybory nie da­
ły rezultatu, gdyi kandydaci socjali­
stów Koerner — dawny generał cesar­
ski I dr Gleisner — kandydat chade­
ków — uzyskali prawie równe ilości 
c..'osów: po 1700 tys. kartek. Kandydat 
lewicy — popularny w robotniczym 
Wiedniu — Fiala odniósł poważny suk­
ces, jeżeli weżmiemy pod uwagę terror 
partii rządowych przed wyborami. Blo­
kowi lewicy przybyło wyborców nawet 
w tak reakcyjnych okręgach jak Górna 
Austria i w Tyrolu. W samym Wiedniu, 
uznanym od dawna za domenę prawi­
cowych socjalistów — Fiala otrzymał 
100 tysięcy głosów.

PRZED MANIFESTACJĄ POKOJOWĄ

W imieniu bloku lewicy Volksstimme 
oświadcza „Dla nas ta walka wyborcza 
jest tylko jednym dalszym etapem wal­
ki o chleb | pokój i niezależność. Cze­
kają nas nowe wielkie zadania. Już w 
najbliższym tygodniu Wiedeń stanie 
pod znakiem niebieskich koszul, gdy 
jego ulicami przemaszerują dziesiątki 

tysięcy młodych Austriaków w wielkie) 
pokojowej manifestacji”.

Eliene H,



^RZEMIEŚLNIK POLSKI^
0- NredziałLowsLi

Zagadnienia podatkowe spółdzielczości
Zadania stawiane przez narodowy 

plan gospodarczy na rok 1951, a w 
szczególności zaplanowany wzrost do­
chodu 'narodowego o 18,9 proc, w po­
równa n iu z rok: em 1950, wymagają wy­
korzystania tych wszystkich czynników, 
któro wpływają na pogłębienie wspom 
ntanych ziadań przyśpieszenie ich rea­
lizacji. Główna rola przypadnie tu go­
spodarce ucp ołe c.z.-jcnzf, które; udział 
w tworzeniu dochodu narodowego 
wzrośnie w rb. do 75 proc

Jednym z pierwszych źródeł dodałko 
we' <*,;umiJ aol w *r. 1951 jest obn iżka 
kosztów w-tasnych. Sprawa obniżki 
korzlów wtesnych .jest zagadnie rłem 
centiarnym na froncie walki; o wykona- 
n'e *i przekroczenie zadań planu na rok 
1951. Z uwag, na znacznie wyższe re­
zerwy pcrtaidaną przez drobną wytwór 
cześć w porównaniu z przemysłem klu 
czcwym, na jej nieracjonalną częstokroć 
gospodarkę oraz znaczne wyższy 
wskaźnik wizrostu produkcji; (158,2) w 
porównaniu ■ ze wiz**ostem produkcji: 
przemysłu wielkiego ( średniego 
(wskaźnik 119,4), m*c*ż iwości oszczędza 
nla w spółdzielczości są znaczn e wię­
ksze aniżeli w przemyśle państwowym.

Drugum źródłem dodatkowe*' a*kumu- 
kac dla przemysłu uspołecznionego 
jest obniżka marż handlowych, która 
przy nezm evonej ceni e detaliczne; 
wpływa na zwiększenie ceny zbytu. W 
dalszym ciągu na zwiększenie się aku­
mulacji w rb. w przemyśle spółdziel­
czym wpłynęła obniżka o 10 proc, wy­
sokość, składki na rzecz ubezpieczeń 
społecznych, obniżenie cen niektórych 
surowców, obniżka procentu zysku do 
S proc, kosztu własnego iitd.

Wszystkie powyższe czynniki;, zwię­
kszające akumulację przemysłu spół- 
dztalozego w roku 1951 przy niezmie­
nionych cenach detalicznych, mu siały 
być wzięte pod uwagę przy ustalaniu 
limitów do planu finansowego dla spćł 
dzielczości w roku 1951 Limity te pnze- 
widuiją odprowadzenie w formie po­
datku obrotowego (od operacji nteto- 
warowych) tej części akumulacji która 
prtzekna*oza planowy zysk (5 proc, kosz­
tu własnego przy produkcji, a 10 proc, 
przy usługach). \

Przejście na rozrachunek gospodar­
czy, jako specyficzne; d!*a gospodarki 
soejailiiistycznej metody prowadzenie 
przedsiębiorstw, powoduje związanie 
tch z systemem finansowym, między In­
nymi poprzez podatek obrotowy i po­
datek od operacji nietowarowych. Za­
sady tego opodatkowania, charaktery­
styczne da ustroju socjalistycznego, 
ujęte zostały w uchwałach Rady Mini­
strów z 3 lutego 1951 r. Nr 62 i 80 w 
spraw'e podatku obrotowego i podat­
ku od operacji; oiefowarowych jedno­
stek gospodarki uspołeczn tonęli (Moni­
tor Polski Nr A—12, poz. 175 i 177). 
Przep sy te mają realizować zasadnicze 
zadania przypadające podatkowi obro­
towemu (od tpenacji nietowarowych) 
w ustroju icć|ą*}'stycznym — regulowa­
nie planowej rentowności pizedsę- 
bicrstw drogą odprowadzana do bud­
żetu w formie podatku obrotowego ca­
łej reszty akumulacj’, pozostałej po po | 
trąceniu zysku planowego. Sposób i 
wysokość opodatkowania spółdzielni 
oraz związana z tym kontrola działa*! - 
noścl gospodarcze; spółdzielni ze stro­
ny organów finansowych mają przyczy­
nić się pośrednio do uzdrowieoa go­
spodarki . przedsiębiorstw spółdziel­
czych, do szybkego realizowana soo;*a 
łiistycznej metody ich prowadzenia. — 
Stosunek globalnej kwoty podatku o- 
brotowego, ustalonej w liimifach do 
panu finansowego na rok bieżący, przy 
uwziględneniiiu czynników zwiększają­
cych akumulację w roku 1951, do ogól­
nej kwoty realizacji wyn kającei z pla­
nu, określa wysokość ogólnej stopy 
podatku obrotowego dfa spółdzielczo­
ści w r. 1951. Tym tłumaczy się wyso­
kość podaku obrotowego (od operacjt 
n'*ełow.) dla spółdzielczości porów­
naniu z wysokością opodatkowania w 
lalach ubiegłych.

Zastosowanie jednolitej stawki po­
datkowej dla całości spółdzielczości 
nie było oczywiście możliwe z uwagi! 
na duże wahania rentowności poszcze­
gólnych towarów (usług), odmienne 
kształtowanie s'ę - elementów wpływa­
jących na zwiększenie akumulacji w r. 
1951 :*fd. Z uwagi na to zaszła ko­
nieczność zróżniczkowania wysokości 
cpodatkcwarnta przez określenie dla 
pewnych gup towarów (usług) odręb­
nych stawek podatkowych, obliczonych 
w cpairciiu o .limity do planu finanso­
wego.

Ponieważ oddolne p'any finansowe 
spółdzi e*'n, jeżeli chodzi o rozbicie na 
rMlUmróję, koszt wierny, zysk i podatek 
w odnieś*'eniu do ipcszczegć* nych grup 
towarów (u.-'jg) n'*e były dość ścisłe, 
a ponadto z uwagi n.a to, że wobec 
braku możności zróżniczkowania sła­
wek dią poszczególnych przedsią- 

borsitw spółdzi elczych operowano z ko 
n ecznoic I czbami przeciętnymi, opo­
datkowanie w poszczególnych przy­
padkach mogło się okazać za wysok a 
lub za nńslkta.

W związku z tym należy przypusz­
czać, źe w wyjątkowych przypadkach, 
gdy spółdztelnta, pomimo zrea izowa- 
nta założeń oszczędnościowych, z po­
wodów od niej nteizadeżnych nie jest w 
stanie^ uiścić podarku w pełnej wyso­
kości, Ministerstwo Finansów w drodze 
odpowiednich ulg dostosuje wysokość 
obciążenia podatkowego do jej rze­
czywistych możliwości. Pewną zapo­
wiedź w tym kierunku zawiera już sa­
mo zarządzenie Ministra Finansów z 15 
maca 1951 r. o stawkach podatko­
wych dla spćr-dzełczcśd, które prze­
widuje ulgi podatkowe dla spćłdzteln' 
nwal drkich oraz upoważnta organa 

finansowe do przyznawania ulg spół­
dzielniom małym (do 20 członków 
włącznie).

Wobec trudności, na talkie w prakty­
ce naipoiykały Sipć-dztene krawieckie 
1 szewskie, wykonujące zamów en ta na 
od*z* eż miarową i m*i*a* owe obuwie oraz 
dokonujące napraw, jak rów n też spół­
dzielnie pomocnicze, oczekiwać nale­
ży, że Min' ster siwo Finansów za jimie 
w naijbtżsizym czasie stanowisko w 
sprawie tego palącego problemu. Ży­
czenia zainteresowanych spółdzielni u- 
sługowych idą w kierunku zwolnienie 
od podatku należności za materiał i 
dodatki, a spóidzleW pomocniczych — 
w kie runku opodaikcwanta wyłącznie 
narzutu (prowrzt').

Zarządzenie z 15. III. 51 r. określa 
sławki; podatku obrotowego i podatku 
od operacji nietowarowych, obowiązu­
jące (z pewnymi wyjątkami dotyczącymi 
niektórych obrotów C. P. L. i A. i spół­
dzielni podlegiłych Mn. Kultury ii Sztu­
ki) wszystke spółdzielnię.

Układ tabeli stawek jest podmiofo- 
wo-przedm'totowy, a mianowicie każda 
branża spółdzi etaza ma określone stew 
ki d:a pewnych towarów (usług), tak, 
że o zastosowaniu stawki decyduje 
przynależność do określonej branży. 
Tak np. spółdzielnia branży drzewnej 
wytwarzająca produkty z metalu uisz­
cza podatek wg stawki przewidzianej 
„dla pozostałych obrotów" branży 
drzewnej, a nie wg stawki dla danego 
wyrobu metalowego, przewidzianej dla 
branży metalowej. Wyjątek stanowią 
zabawki, dla których przewidziano od­
rębną stawkę.

Poza tym spółdzteWe „Samopomocy 
Chłopskiej" z uwag na brak przynależ 
naści do określonej branży, płacą po­
datek wg stawki właściwej dia określo­
nego towaru (usługi) bez względu na 
podzał branżowy.

Stosowanie nowych przepisów oraz * 
podwyższonych stawek podatkowych 
dla spółdzielczości, a zwłaszcza klasy- 
t kacia poszczególnych towarów bądź 
usług zę wzgllędu na sławkę podatko­
wą, nastręczy w przyszłości jeszcze 
szereg trudności ■! wąlpl wośd.

W związku z tym zajdzie konieczność 
udzielana przez M'n. Finansów szyb- 
klch, autorylialywnych wyjaśnień, dla 
zapobieżenia szrkodom, jakie mogłyby 
wyniknąć z fałszywego interpretowa­
na przez spółdzielnie nowych przepi­
sów. Pożądane byłoby rychłe wyja­
śnienie wątpliwości, które już zostay 
zgłoszone.

Opoda kowanie spółdzielni na ana­
logicznych zasadach, jakie obowiązują 
przed; ęblorsfwa państwowe, a w szcze 
gólności przemysł kluczowy, spowodu­
je w początkowym określę trudności, 
zwłaszcza z uwagi na wysokość opo-

dalkowan1'®. Na obecnym ełapę bu­
dowy socjal izmu dalsze odrębne trak- 
towąnie pod względem podatkowym 
spółdzielczości, jak to wyżej uzasednio 
no, nie mtelo jednak racji bytu. Trud­
ność; stąd wynikające, o rl!*e są nlezależ 
ne od spółdzielni i nie mogą być mimo 
starań z Ich strony usunięte, zostaną 
olęwąjpfwle przy pomocy Min. Fin. ris- 
kiw dowame tak, aby praca i rozwój 
spćrdztelm opartych na zdrowych pod­
stawach n;e uległy zahamowaniu.

Obow ązujące w bieżącym roku prze 
pisy o podnilku obrotowym o az od o- 
perac'; n etowacowych, łącznie ze staw 
kam:, stanowią pierwszą poważną pró­
bę z*a stoscwanla wobec spółdzielczości 
socjalistycznych metod opodatkowa­
nia. Krok ten na obecnym etap* e bu­
dowy socjalizm u mustał być zrobiony, 
a wynikł jiego trudno jeszcze dzłstaj o- 
cenc. Życie dopiero wykaże, gdzie 
zejdzlę konieczność rewiiz'j; sposobu 
i wysokości opodatkowania.

Wobec zb eiżności interesów, cechu­
jących w państwie socjalistycznym sto­
sunek podatnika gospoda*.*kil uspołecz­
nione*! do w-aidzy podatkowej powin­
no w niedalekiej przyszłości, w drodze 
wzaijemneij hairmon/lnej współpracy 
Min. Finansów ze spółdzielczością, na­
stąpić dostosowanie wysokości opodat­
kowania do możliwości gosipodarczych 
spółdzielni ttk, eby podatek stanowi1} m, 
łn. czynnik dynamiczny, pobudzający 
spółdzielczość do dalszego rozwoju.

Nowe życie w Spółdzielni Pracy „Dziewiarz"
Poznań, w kwietniu.

Zmiana zarządu w listopadzie 1950 r. 
pociągnęła za sobą całkowitą zmianę 
życia i działalności poznańskiej Spół­
dzielni Pracy „Dziewiarz". Z chwilą 
wejścia do zarządu nowych ludzi po­
wiał przez ciasne i duszne lokale war- 

Zespół produkcyjny Spółdzielni P racy „Dziewiarz" w Poznaniu przy 
maszynach saneczkowych. Foto — Van Dyc*k, Poznań

sz'tetu spółdzifeitnl!', w którym pracują 
173 osoby na dwie zmiany, ożywczy 
prąd, który podziałał bardzo dodatnio 
na uzdrowienie stosunków w spółdziel­
ni, a w 'konsekwencji na podniesienie 
jakości i ilości produkcji oraz na dobre 
samopoczucie pracowników.

W warsztacie Spółdzielni Pracy „Dzie 
wiarz" przy ul. Naramowickiej (na od­
ległym przedmieściu Poznania), zasta- 
jemy przy pracy brygady młodzieżo­
we: jedna im. prof. Joliot-Curie, druga 
im. Lidii Korabielnlkowej, trzecia je­
szcze bez nazwy pracuje w wykańczal- 
nł. Z młodzieży ZMP-owsklej ma po­
wstać w najbliższym czasie brygada 
kadrowa.

Rzemieślnikowi w Polsce Ludowej jest wiedza ogólna tak samo po’ 
trzebna jak inteligentowi pracującemu. Zrozumiał to jeden z naj> 
młodszych pracowników Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy ,,Precyzja" 
w Bydgoszczy 23‘letni Olech Witucki, który do 1948 r. uczył się w 
gimnazjum, ale teraz woli zostać tokarzem precyzyjnym. Oczywiście 
z nauki nie myśli zrezygnować, być może w przyszłym roku szkolnym 
złoży maturę, ale to już jako to karz precyzyjny „Precyzji".

Nasza przewodniczka Barbara Blum- 
czyńska prowadzi nas do sali maszyn 
saneczkowych. Tu przy długim stole 
pod oknem siedzą wykańczarki. Przy­
szywają guziUkl, wyszywają kolorowymi 
nićmi kwiateczki, rzuciki itp. na nie­
mowlęcych śpioszkach.

A maszyntarki saneczkowe stukają 
swymi narzędziami pracy robiąc dzia­
niną, z której sporządza się następnie 
różne trykotowe części garderoby.

KIEROWNICZKA TECHNICZNA —

________ RACJONALIZATORKA________  

Z AWANSU SPOŁECZNEGO

W tej chwili na stole produkcyjnym 
są śpioszki niemowlęce, pomysłu 
wspomnianej już Barbary Blumczyń- 
skiej, kierowniczki technicznej spói-

Rzemiosło w służbie pokoju

Rzemiosio czynnie włącza się w Narodowy Front walki o Pokój i 
Plan 6’letni. Swoją pracą pomna ża ono dobro Ludowej Ojczyzny

Kobiety - kreślarki
Coraz więcej kobiet pracuje w za* 

wodach budowlanych, wykonując pra 
ce rzemieślnicze, techniczne, a nawet 
iinżynierekie. Ostatnio kobiety obej* 
mują funkcje kreślarek w biurach bu* 
dowlanych i konstrukcyjnych. Przy* 
gotowaniem do zawodu kreślarskiego 
zajmuje się poznański Zakład Dosko* 
nalenia Rzemiosła, który od kilku lat 
prowadzi kursy kreślarskie I stopnia.

Ostatnio zakończony kurs kreślar* 
ski dla grup budowlanych, który dał 
56 absolwentów, był bardzo licznie

obesłany przez kobiety. Kurs zgroms 
dzdł ludzi, którzy już rozpoczęli pra’ 
cę w zakresie kreślarskim jak i ta« 
kich, którzy po raz pierwszy w życiu 
z zagadnieniami tego zawodu się ze* 
tknęli, ludzi z różnym przygotowa’ 
niem podstawowym: od 4 klas szkoły 
podstawowej do matury włącznie.

Dla umożliwienia wszystkim absol’ 
wentom kursów kreślarskich dalsze* 
go szkolenia się, poznański ZDR u* 
ruchomi niebawem kurs kreślarski fi 
stopnia.

Młode pracowniczkl spółdzielni re­
krutują się w 90 proc, z dziewcząt, któ­
re pierwsze swe kroki w zawodzie dzie 
wlarskim stawiały na kursach zorgani­
zowanych przez Ligę Kobiet. Teraz już 
pracują wprawnie i nieźle zarabiają.

W przykrawalnl dwie z nich kroją z

białego materiału koszulki dla dziew­
cząt w wieku szkolnym. Ze skrawków 
pozostających z wykrojów fabrykuje się 
koszulki dla niemowląt.

Z JEDNEJ NA 8 KOSZUL DZIENNIE

Obok w sali „umeblowanej" w dwa 
rzędy maszyn do szycia warczą motor­
ki elektryczne. Niedawno jeszcze szyło 
się fu jak kto chciał i jedna pracowni­
ca przez 8 godzin wykonywała 1 ko­
szulę. Dziś — po wprowadzeniu sy­
stemu taśmowego robota zorganizowa­
na jest racjonalnie — a efekt: 1 koszul- 
la przez 1 godzinę. 8-krofnie więc pod 
niosła się wydajność produkcyjna, 
skrócił się cykl produkcyjny, zwięk­
szyły się obroty i dochody. Już obec­
nie nie ma wypadku, żeby pracowni­
kom produkcyjnym zalegano z wypła­
tę należność:.

Przy jednej z maszyn stoi obok szy- 
jącej — ob. Leciejewska Maria. Obser­
wuje ona pracę szwaczki, zapisuje mi­
nuty ■; sekundly trwan ta każde*; czynno­
ści. Na podstawie tych zapisków ustali 
s,ę następnie normy. Kierowniczką sali 
maszyn jest Anna Podlewska.

dzielni na tej zmianie młodzieżowej) 
W ub. roku jeszcze produkowano 
śpioszki, które dobre by były na mło­
de niedźwiedzie — a nie dla niemo­
wląt. Pomysł Słomczyńskie! przyniesie 
spółdzielni 18.000 zł rocznie oszczęd­
ności. Blumczyńska jest młodą 18-łetnlą 
racjonalizałorkę i cieszy się dużym za­
ufaniem nie tylko kierownictwa I za­
rządu ale i całego zespołu pracowni- 
czedo spółdzielni. Dzięki swoim zdol­
nościom oraz sumiennej pracy wybiła 
się ona na czoło robotnic, do których 
grona weszła przed dwoma Igły ,i awan 
sowała na brygadzlstkę, a po odbyciu 
Specjalnego kursu na odpowiedzialna 
stanowisko kierowniczki technicznej, 
na którym daje sobie doskonale radę.
W kącie sali widać bezczynnie sto­

jące maszyny tzw workowe. Mechani­
cy spółdzielni zobowiązali się je na­
prawić I uruchomić w ramach Czynu 
1-Majowego. Na liście zobowiązań dla 
uczczenia Święta Pracy zapisana |esł 
też naprawa 18 maszyn saneczkowych, 
Instalacja elektryczna w świetlicy, któ­
rą się montuje, wyeliminowanie prze- 
słoów maszyn, wąskiego gardła pro- 
dukcj.1 — wreszc e wykonanie planu 
rocznego do 1 grudnta,

CZYNNIKI ROZWOJU SPÓŁDZIELNI

Bardzo ważnym czynnikiem, ułatwia­
jącym nie tylko wymianę myśli i zżycie 
się pracowników spółdzielni, są nara­
dy robocze poszczególnych zespołów 
produkcyjnych. Po każdej takiej nara­
dzie wprowadza się w czyn postano­
wienia, innowacje w organizacji, pro­
dukcji, metodach pracy — a wyniki ta- 
k'ej pracy nie dają długo na siebie 
czekać.

— Wprowadzamy — Informuje nas 
pierwszy członek zarządu ob. Wiktor 
Nawrot — współzawodnictwo zespoło­
wo - zobowiązaniowe, gdyż sprawę 
współzawodnictwa traktujemy bardzo 
poważn e. Pracujemy dla wykonania 
planu. Każdy pracownik u nas żyje pla­
nem spółdzielni i dlatego robota Idzie 
dobrze. W I kwartale bież, roku wy­
konaliśmy nasz plan w 112 proc, mimo, 
źe duźu czasu zabrały nam sprawy 
reorganizacji spółdzielni. Na drugi 
kwartał plan jest ieszcze bardzie; na­
pięty przez wykorzystane szerokich 
rezerw i możliwości produkcyjnych.

Otworzyliśmy przy ul. Garbary punkt 
usługowy wszelkich prac ręcznych dzie 
wiarskich i hafciarskich. Takich punk­
tów usługowych uruchomimy jeszcze 
w br. więcej a mianowicie na Wildzie, 
Jeżycach I Łazarzu, żeby usprawnić na 
tym odc.nku obsługę mas pracujących. 
Punkty te otrzymają również maszyny.

Polepsza się warunki pracy I uspraw 
ni produkcję przez przeniesienie war­
sztatu naszego do nowego obszerniej­
szego lokalu, co nastąpi w najbliższym 
czasie. W tym lokalu młodzi pracowni­
cy naszei spółdzielni będą m elj wy­
godną świełl.cę. Ożywi się więc nie­
wątpliwie i życie organizacyjne I kul­
turalne pracowników. (Cz).
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^ziBXpyol-zc-z-yj
Muzyczny apori

„Sport to umaso 
wienie kultury ii' 
zycznej" — głosi 
hasło na wystawie 
bydgoskiego PDT 
Cóż natomiast pod 
hasłem? Skrzypce,

!( saksofony, płyty, 
patelony i -wiele 
jeszcze innego... 
sprzętu „sportowo 

- muzycznego".
Czyż nasz PDT 

ma zamiar urząs 
dzić zawody kopa* 
nia skrzypiec, rzw 

tania płytami, pływania w patefonie? 
Cóż drogi „Pedecie”? Chyba trzeba 
będzie usunąć lub zmienić eksponaty 
aa wystawie, (iks)

Grochówka i ryby
Amatorów bam> 

busowego kija zo« 
interesuje z pew> 
nością wiadomość 
o konkursowym 
wędkowaniu. Od‘ 
będzie się ono w 
Lisimogonie w nie' 
dzielę 20 bm. Brać 
wędkarska wyje' 
dzie na połowy 
parostatkiem. W 

tej wycieczce mogą uczestniczyć człon 
kowie rodzeń. Głód wycieczkowiczów 
zaspokoi jedzenie „z kotła” — praw' 
dopodobnie smaczna grochówka na 
boczku. Tyle podsłuchaliśmy.

Ze swej strony wyrażamy wątpli' 
wośó, czy połowy będą obfite, gdyż 
jak wykazała „wizja lokalna” ryby 
w Lisimogonie ostatnio w ogóle nie 
„biorą”. Licznych wędkarzy bierze na* 
tomiast... (ę)

Psie nieporozumienie

GWARDIA — CWKS NA 2U2LU
Pierwszym występem reprezenta­

cyjnej drużyny żużlowej ZS Gwar­
dia w tegorocznych rozgrywkach ligi 
żużlowej międzyzrzeszeniowej, będzie 
mecz w dniu 20 bm w Bydgoszczy z 
silną drużyną CWKS W-wa. W dru­
żynie warszawskiego CWKS-u zoba­
czymy prócz Krakowiaka, Wróżyń- 
skiego i Wikaryjczyka również mło­
dego Smoczyka, który ostatnio zasilił 
drużynę wojskowych. Zawody pro­
wadzone będą wyłącznie na maszy­
nach specjalnych marki Japp. Gwar­
dię reprezentować będą Bonin, Rani- 
szewski, Zakrzewski, Błajda (wszy­
scy (Bydgoszcz) oraz Kurek (Kroto­
szyn) i Nazimek (Rzeszów). Zawodni­
kami rezerwowymi drużyny gwardyj 
skiej będą :Dyląg — Rzeszów, Ga- 
rantosiewcz — Krotoszyn i Buda — 
Bydgoszcz.

Wstępem do powyższych zawodów, 
będzie trójmecz żużlowy w nadcho­
dzącą niedzielę pomiędzy drużyna­
mi gwardyjskimi z Bydgoszczy, Kro­
toszyna i Gorzowa Wlkp., który roz- 
I ocznie się o g. 17, a poprzedzony 
będzie wielkimi zawodami lekkoatle- 

। tycznymi pomiędzy AZS Poznań, ZS 
, Gwardia Warszawa, ZS Gwardia 
, Wrocław i ZS Gwardia Bydgoszcz.

— Nazwisko Pa' 
ni? — pyta pomoc 
nica weterynarza 
Bydgoskiej Lecznb 
ęy Zwierząt.

— Mikulska Lu* 
cyna.

Ooo — dziwi
»ię — to pani za wcześnie przyprawa' 
dzita swojego teriera do szczepienia 
przeciw wściekliźnie. Kolejno szcze* 
płmy, według nazwisk. A dzisiaj jest 
dopiero litera „A".

— No właśnie, proszę pani — we' 
dług nazwisk. Mój terierek nazywa 
się „Azor” (nik)
I|llllllllimitlllllinlllllllllll1lllllllllllllllllllllim,l,l<|lllll

ŁABĘDŹ w Ogrodzie Kazimierza 
Wielkiego spaceruje. Osoby pragną* 
ce go oglądać powinny obejść z jed= 
nego stawu do drugiego obydwie je* 
go wodne rezydencje.

KWIATY są ciągle jesacze drogie. 
Cięte tulipany w MZO kosztują po 4 
zł. a w kwiac'arni BSS — po 3 zł. 
Róże po 12 zł sztuka a goździki po 
10 zl. 1 to niby wiosna!

Środa literacka

Próby nowej prozy
Wieczoru tego oczekiwali wszyscy 

interesujący się życiem literac­
kim z największym zaciekawieniem. 
Zarówno znani już pisarze z naszego 
terenu jak i stawiający pierwsze kro­
ki adepci literatury mieli dać prób­
ki swej nowej twórczości, a ponieważ 
chodziło o nową prozę beletrystycz­
ną. o którą u nas najtrudniej, za­
ciekawienie imprezą było tym więk­
sze. Niestety, wieczór autorski tylko 
w pewnej mierze spełnił to, czegośmy 
się po nim spodziewali: jeden z za­
powiedzianych autorów zaniemógł, a 
drugi wycofał się, gdyż odczytanie 
jego utworu przedłużyłoby niepo­
miernie czas trwania „Środy".
rf'ak więc pozostała tylko treściwa 
® prelekcja Alfreda Kowalkow­

skiego o zadaniach i osiągnięciach 
najnowszej naszei prozy oraz opo­
wiadania Władysława Dunarowskie­
go, Czesława Czerniawskiego i Hali­
ny Filutowicz. Chociaż usłyszeliś-

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Tysiące dzieci wyjadą na wakacje letnie

Powietrze - woda - las 
zapewnia zdrowie młodemu pokoleniu

Państwo Ludowe wkłada w akcję kolonijną dla dzieci i młodzieży wie­
le milionów złotych. Dlatego akcja ta z każdym dniem nabiera u nas 
większego rozmachu. Coraz więcej dzieci i młodzieży korzysta rokrocz­
nie z wczasów letnich na licznych koloniach, obozach, półkoloniach i 
dziecińcach, rozsianych po całym kraju.
Ponieważ akcja letnia wypada w 

okresie wakacji szkolnych jest więc 
ona przedłużeniem masowego oddzia 
ływania wychowawczego, z rozsze­
rzeniem pozytywnego wpływu na ca­
łokształt życia wychowanków. Naj­
ważniejsze zadanie akcji letniej, to 
wzmocnienie zdrowia, siły fizycznej 
tysięcznych rzesz dzieci i młodzieży. 
Osiągnąć je można jedynie przez hi­
gieniczne warunki życia, racjonalne 
odżywianie, odpowiednie warunki kii 
matyczne itd Wszystko to znajdą 
dzieci na każdej kolonii, półkolonii 
czy też obozie.

W czerwcu i liipcu br. na terenie 
Bydgoszczy będą czynne kolonie i 
półkolonie. Punkty kolonijne urzą­
dzone zostaną w szkołach nr 19 przy 
ul. Kaplicznej i nr 18 przy ul. Pi­
jarów, w ogródku jordanowskim przy 
ul. Leszczyńskiego oraz w szkole 
nr 22 przy ul. Żeglarskiej. W cza­
sie jednego tylko turnusu na kolo­
niach w naszym mieście przebywać 
będzie około 300 dzieci. Dla półko­
lonii przewidziano w jednym turnu­
sie ponad 600 miejsc.

Ponadto instytucje i zakłady pra­
cy organizują dla dzieci swych pra­
cowników własne placówki kolonij­
ne, nie tylko na terenie naszego mia­
sta i powiatu, lecz również na obsza 
rze innych województw. Dzieci wy­
jadą na wczasy nad Bałtyk oraz w 
Tatry.

Nie wszystkie instytucje zrozumia­
ły ważność zagadnienia, jakim jest 
akcja wczasów. .Niektóre zakłady po 
siadające ponad 200 dzieci, jak Cen­
trala Jajczarsko-Mleczarska, DOKP i

PZBM nie pomyślały jeszcze o roz­
poczęciu przygotowań do akcji.

Celem zapewnienia należytej opie­
ki uczestnikom kolonii. Wydz. Oświa­
ty MRN zorganizował dwa kursy 

Obronimy pokój!
Młodzież bydgoska podejmuje zobowiązania

Młodzież bydgoska odbywa zebra
nia, na których omawia sprawy Na­
rodowego Plebiscytu Pokoju, który 
będzie wielką manifestacją wszyst­
kich polskich sił pokojowych prze­
ciwko podżegaczom wojennym. Oto 
co czytamy w jednej z rezolucji:

„My młodzież „Sr, ZMP zobo­
wiązujemy się rozwinąć akcję uświa­
damiającą wśród młodzieży i star­
szego społeczeństwa. Weźmiemy gre­
mialny udział w Plebiscycie Pokoju.

Jednocześnie, w związku ze zbliża

Do rzemieślników Pomorza KONCERT

fwonr

PIŁKARZE ZKS „UNIA". Zawody pił­
karskie o mistrzostwo miasta Bydgo­
szczy z ZKS „Ogniwo” odbędą się dnia 
12 bm. o g. 18 na boisku OWKS przy 
ul. Północnej. Zbiórka zawodników o 
godz. 17.30. O godz. 16.30 rozegrane 
zostanie spotk^iie juniorów ZKS „Ogni 
wo” — ZKS ,I)nia".

BOKSERZY KOLEJAR2A (BYDG.) 

W CHEŁMNIE

Dziś o godz. 18 na ringu w Cheł­
mnie dojdzie do interesującego po- 

1 jedynku pięściarskiego pomiędzy

kombinowanym zespołem Kolejarza 
Bydgoszcz i miejscową Stalą. Spotka 
nie to traktują pięściarze bydgoscy 
jako generalny trening przed zbliża­
jącym się meczem pięściarskim o mi 
strzostwo II ligi, który rozegrają w 
nadchodzącą sobotę 19 bm. w Bydgo­
szczy ze Stalą Grudziądz. Na czoło 
dzisiejszych walk w Chełmnie wybi­
ja się pojedynek w wadze muszej 
pomiędzy Niedźwiedzkim (B) i Za­
wadzkim (Ch).

my tylko ok. 60 proc, tego, co zapo­
wiadał afisz, wieczór nasuwa sporo 
uwag. Przede wszystkim tak u Du- 
narowskiego, autora kilku tomów po 
wieści i opowiadań, jak i u jego mlo- 
dvch kolegów po piórze widać chwa­
lebny zammr twórczego wypowiada­
nia się zgodnie z zamówieniem spo­
łecznym współczesnej literatury 
matyka ich utworów obraca się wo­
koło zagadnień dnia dzisiejszego i 
usiłuje cłla nich znaleźć właściwy 
kształt artystyczny. Podczas gdy 
Dunarowski i Filutowicz ilustrują 
przemiany w.si współczesnej, opisuje 
Czerniawski pracę marynarzy.
■j ważam, że próby, które usłysze­
li liśmy na wieczorze, dobrze 

świadcząc o ambicjach autorów, nie 
dawałv pełni zadowolenia artystycz­
nego. Opowiadanie Czerniawskiego 
jest właściwie tylko opisem pracy na 
statku, pozbawionym plastyki. Brak 
kośćca tabularnego i jasno zarysowa­

EZ1ONE
♦ 5 zł złożył na rzecz Polskiego 

Czerwonego Krzyża właściciel jed­
wabnego szala, który szczęśliwie od­
nalazł za pośrednictwem naszej re­
dakcji.

♦ Paczka duża z książkami nowymi 
i używanymi została znaleziona. Do 
odebrania w IV komisariacie MO.

e-

nego konfliktu sprawia, że rzecz ta 
nie wzbudza tego zainteresowania, co 
inne opowiadania autora znane nam z 
poprzednich wieczorów lub z prasy. 
Halina Filutowicz wykazała dużo 
zręczności w opowiadaniu „Znachor- 
ka", w którym wspomnienia i reflek­
sje starej chłopki obrazują, od czego 
odeszła i wyzwoliła się wieś .polska. 
Bzecz dobra w pomyśle i napisana 
płynną prozą szwankuje przez szki- 
cowość, świadczy jednak zarazem do 
datnio o możliwościach młodej au­
torki.

Aby sprawiedliwie ocenić „wiosen 
ny deszcz" Dunarowskiego, trze­

ba by poznać całość, gdyż fragment 
specjalnie w tego rodzaju opowiada­
niach nic tłumaczy się «am w sobie 
dostatecznie. Na podkreślenie zaslu- 
duje śmiałe podjęcie przez autora 
„Ludzi spod miedzy" problematyki 
spółdzielni produkcyjnej. Niestety 
bohaterzy ..Wiosennego deszczu" wy­
rażają się często nazbyt górnolotnie 
i robią wrażenie sztuczności.

Tematycznie żaden z wygłoszo­
nych utworów nie wiązał się z ;po 
morskim terenem.

Ja;. :: L :ki

szkoleniowe dla wychowawców. Kur 
sy te trwają już od początku marca 
br. i zakończa się w końcu bm.

Jak widać akcja wczasów dla dzie 
ci i młodzieży jest wyrazem troskli­
wej opieki naszego państwa nad po­
koleniem mas pracujących, a jedno­
cześnie dowodem uczestnictwa klasy 
pracującej w podziale dochodu naro­
dowego. (iks) 

jącym się Festiwalem Młodzieży De­
mokratycznej w Berlinie, postanawia 
my przeprowadzić zbiórkę podarków 
i pieniędzy dla młodzieży uciśnionej 
w krajach kolonialnych i kapitali­
stycznych.

W swoim hufcu żeńskim i męskim 
w imię tych obydwu wielkich wyda­
rzeń postanawiamy podnieść i 
wzmocnić dyscyplinę, pogłębić nasze 
wiadomości wyszkolenia polityczne­
go, bojowego i strzeleckiego".

Na odprawie przewodniczących i kierowników Okrę­
gowych Zw. Cechów, odbytej w dniu 10 bm. w Izbie 
Rzemieślniczej w Bydgoszczy, przy udziale przedstawi­
cieli Zw. Spółdz. Rzemieślniczych, powzięto uchwalę 
wzywającą całe rzemiosło pomorskie do czynnego włą­
czenia się w akcję Narodowego Plebiscytu Pokoju.

Referat o akcji przygotowawczej do plebiscytu poko­
ju wygłosił kierownik Wydziału^Ekonomicznego SD ob. 
J. Chmielewski.

W wyniku dyskusji postanowiono 
zwołać w większych ośrodkach Po­
morza masowe zebrania rzemiosła, 
poświęcone zagadnieniu obrony po­
koju, wzywając równocześnie całe 
rzemiosło, tak uspołecznione jak i in­
dywidualne do gremialnego udziału.

Zebrania takie odbędą się:
w BYDGOSZCZY, 15 bm. o godz. 

19 w sali BTW.
w TORUNIU, 17 bm. o 

Domu Rzemiosja, przy ul 
tarzyny 9/11;

w CHOJNICACH, 14 bm. o godz. 
19 (miejsce zebrania zostanie podane);

9 W
Ka-

w NAKLE, 14 bm. o godz. 19 w 
Strzelnicy;

Z. E. — Prosimy □ dalsze notatki. 
Trzech nadesłanych nie wykorzy-- 
stamy.

L. S. — Uwagi Pańskie o ul. Leśnej 
zamieścimy.

wystawę pomysłów 
racjonalizatorskich
Okręgowa Rada Zw. Zawodowych 

w Bydgoszczy zorganizowała w po­
czątkach bm. wystawę pomysłów ra­
cjonalizatorskich robotników z ca­
łego Pomorza. W wystawie bierze 
udział dziesięć związków branżo­
wych. Sala ze stoiskami otwarta jest 
w dni powszednie i niedziele w go­
dzinach popołudniowych.

Przed wejściem na salę wystawo­
wą w gmachu ORZZ przy ul. Toruń­
skiej ,.Dom Książki" uruchomił stoi­
sko z książkami technicznymi, zwią­
zanymi tematycznie z wystawą. — 
Wstęp na wystawę bezpłatny.

KINO

Pomorzanin: Braci*
Bentłón (16, 18 I 20).

Polonia: Mussorgski
(15.45, 17.45 i 20).

Bałtyk: Nikt nic nie 
wie (15.45, 17.45 i 20).

Wolnott: Upadek Ber 
lina II j. (15.45, 17.45, 20)

Gryf: Kłooofy referen 
ta Trriszki (15.45, 17.45 I 
20)

Mir: Miasto nioujorz- 
m one (17 ; 19).

Rozmaitości: Naukę i 
technika. Mazurki Cho­

pina. Żelazowa Wola 
(od 16 do 24).

CO?
Kifbyf

DYŻUR AFTRK
Aptek* Spoć. nr 13 (Al. 

1 Maj* 27, l«ł. 23-14) i
Apteka Spoi, nr 17 

(Sniadeckch 17, telefon 
22-42)

Pogotowie lek.-denty­
stów: w sobotą od godz. 
15—17 lek.-dent, dr Z. 
Horzer (Al. 1 Ma,a 28)

Pomoru Dom Sztuki: 
Wyiiawa Współczesno, 
Grafiki Polskiej (czynna 
od qodz. 10—13 i od 
16—18).

Nudni jesteście z tą wiosną! 
oświadczył nam ostatnio )t~ 

den z Czytelników. — Ciągle 
szecie o słońcu i cieplej aurze (a, 
ta. jak na złość, m dniu wydruko­
wania takiego artykułu jest chłod­
na!) a nie dostrzegacie prze­
stępstw wiosennych, których doko­
nuje się codziennie na targu.

Targnęło nas sumienie i ruszy­
liśmy na targ. 1 rzeczywiście, po­
słuchajcie: przekupnie przywożą i 
przynoszą setki zielonych 
drzew, długich na pół metra lub 
na metr. Są to gałęzie topoli kasz 
tanów, lipy. Do koloru i wyboru! 
Żądni zysku przekupnie niszczą zie 
lęń, ogołacają drzewa z listowia, 
kaleczą je niemiłosiernie.

Jeśli prawdą jest, że obchodzi­
my Dni Lasu to chyba cel ich sta­
nowi ochrona przyrody przed ludz­
kimi niszczycielami. Ochrona za­
równo drzew iglastych jak liścia­
stych. Należy więc stanowczo za­
kazać handlu „zielonym" na byd­
goskich targach i upartych karać 
grzywnami. Jednocześnie apeluje­
my, aby społeczeństwo nie kupo­
wało niszczycielsko zrywanych ga­
łęzi drzew. Są przecież tanie i 
piękne kwiaty wiosenne, którymi 
można udekorować artystycznie 
każde mieszkanie. (ż-fa)

Prezydium MRN — Wydz. Kultu­
ry — w ramach Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasv oraz z okazji PLE­
BISCYTU POKOJU organizuje we. 
wtorek, dnia 15 maja o godz. 19-tej 
na kortach „Gwardii" (ul. Zamojskie­
go) wielki koncert masowy dla świa­
ta pracy i młodzieży szkolnej. Kon­
cert poświęcony będzie twórczości 
operowej Stanisława Moniuszki. Na 
program złożą się fragmenty naj­
piękniejszych oper Moniuszki: ..Hal­
ki", „Htrabinv", „Strasznego Dworu’ 
i „Parii”. Udział w koncercie wez­
mą’ Pomorska Orkiestra Symfonicz 
na, połączone chóry: Dzwon, Har­
monia i Hasło, oraz jako solista — Mi 
chał Szopski, czołowy tenor Opery 
Warszawskiej. Dyrygować będzie Je­
rzy Procner.

Bilety w cenie 1 zł na listy zbio­
rowe oraz indywidualne nabvć moż­
na w kasie Pomorskiego Domu Sztu 
ki.

w kasie Pomorskiego Domu Sztu

Wielki dr»eń
byłych anaiłabeiów

Po dwuletnim okresie walki z anal­
fabetyzmem na terenie Bydgoszczy 
nie ma w chwili obecnej ani jedne­
go człowieka nie umiejącego czytać 
i pisać. W tak krótkim czasie nasze 
miasto powiększyło swoje szeregi o 
blisko 800 nowvch. światłych i peł­
nowartościowych obywateli.

W związku z tym Społeczna Ko­
misja do Walki z Analfabetyzmem 
organizuje w dniu 15 bm. o godz. 
10 w Teatrze Ziemi Pomorskiej w 
Bydgoszczy ogólnomicjską uroczy­
stość. na której wręczone zostaną dy­
plomy absolwentom kursów począt­
kowego nauczania. W uroczystości 
wezmą także udział przedstawiciele 
organizacji społecznych, społeczni o- 
piekunowie kursów, przodownicy pra 
cy oraz społeczeństwo naszego mia­
sta.

* W sobotę 12 bm. o godz. 18 od­
będzie się zebranie ZKS Stal w loka 
lu klubowym przy ul. Floriana 6. O- 
becność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Sobota: Wczoraj I 
przedwczoraj, g. 19)

niedziela, 13 maja
8.55 Program lokalny 

dnia, komunikaty, 9 33 
Pan Boundo'by — frag­
ment powieści Dickens* 
11.00 Zespoły s w let co- 
we przed mikrofonem. 
12.45 Poranek symforncz 
ny: orkiestra PR pod 
dyr. J. Procnera, Włady­
sław Kądra, fortepan. 
14.35 Koncert rozrywko, 
wy: Radomir Ołtarza, 
skrzypce, Grzegorz Kar­
da!, fortepen, Tadeusz 
Pc reński, akompen.ame.it 
5 .’.n Kozłowski,
montaż.
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KIO 10 JEST IGNACY NITEK!
Nr 130

Trzeba by mieć świetną pamięć, aby 
przypomnieć sobie to nazwisko. Nosi 
Je 45-letni człowiek wzrostu raczej ni­
skiego człowiek, który z pozoru nie 
wygląda na sportowca. A jednak... 
Ignacy Nitek wpisał się jako pierwszy 
na tałę zgłoszeń do biegu o puchar 
IKP. Ignacy Nitek otrzyma numer star­
towy „1".

A teraz trzeba coś powiedzieć o tym, 
dlaczego Ignacy Nitek tylko z pozoru 
me jest sportowcem. W rzeczywistości 
fest nim bowiem na pewno. Tym, któ­
rzy oglądali w zeszłym roku nasz wiel­
ki bieg na przełaj, może teraz przy­
pomni się drobna postać zagubionego 
wśród siedmiu set siadujących zawod­
nika. Przybiegł gdzieś w środku stawki 
i może pozostałby nie zauważony, gdy 
by megafon nie wywołał jego nazwi­
ska. Ignacy Nitek otrzymał nagrodę ja­
ko najstarszy uczestnik biegu o puchar 
IKP. Otrzymał brawa. Zasłużone bra­
wa. Czterdziestoczteroietnj mężczyzna 
nie przeraził się konkurencji młodości. 
Biegł zresztą nie po zwycięstwo, a po 
mccdość, po siły, po sprawność fizycz­
ną, którą zapewnia uprawianie sportu. 
Dla tych samych względów zapisał się 
Ignacy Nitek na listę uczestników 
tegorocznego biegu. Ignacy Nitek jest 
bowiem pełnym sportowcem. Uczestnic

twem w biegu nie tylko przekona zię­
bie i innych, że z 45 latami na karku 
można jeszcze niezłe wyniki osiągnąć 
i być całkiem sprawnym fizycznie, ale 
również zademonstruje swą wolę wal­
ki o pokój | Plan 6-letnl, gdyż bieg 
nasz odbywa się pod hasłem: „Spor­
towcy polscy w pierwszym szeregu Na­
rodowego Frontu walki o pokój i Plan 
6-letoi".

Zgłosiwszy się na listę uczestników

biegu Ignacy Nitek oświadczył, że w 
ub. roku przekonał sfę, na jaki go stać 
wysiłek. Zeszłoroczny bieg nakłonił go 
do treningów. Trenuje więc f czuje się 
silniejszy i młodszy. A siły 1 zapał są 
mu potrzebne do skutecznej walki o 
pokój j realizację Planu 6-le«ntego, w 
którego olbrzymim mechaniźmie I 
Ignacy Nitek jest ważnym kółeczkiem. 
Teraz więc już wiemy, kto to jest Igna­
cy Nitek: prawdziwy sportowiec, uczest 
nik biegu IKP z numerem stespę^m „1”.

Reprezentacja Węgier
na mecz z Polską

BUDAPESZT. W Budapeszcie ogło­
szono skład kadry reprezentacyjnej 
piłkarzy węgierskich na międzynaro­
dowe mecze Węgry — Polska, które 
rozegrane zostaną 27 bm. w Buda­
peszcie i w Warszawie.

W skład reprezentacji A wchodzą 
następujący zawodnicy: Grosits, Pa- 
lotai, Kovasc II, Borzsed, Lantos, Ra- 
koczi, Tełeki, Kovasc I, Bozsik, San­
dor, Kocsis, Hidegkuti, Pal ot as, Pus­
kas, Szusza, Ozibor. Ogółem w skład 
kadry reprezentacyjnej A wchodzi 
16 graczy.

Z mistrzostw Europy 
w koszykówce

Najlepszym iz dotychczas rozegra­
nych spotkań był mecz między repre­
zentacjami ZSRR i CSR, zakończony 
zwycięstwem drużyny radzieckiej 
53:37 (25:26). W pozostałych spotka­
niach uzyskano następujące wyniki: 
Turcja — Francja — 42:40 (27:17), 
Bułgaria — Belgia — 51:41 (26:14), 
Bułgaria — Turcja — 52:45 (36:24), 
Francja — Belgia — 53:49 (34:26).

Cl

Wpływają nagrody na bieg o puchar IKP
Organizowany przez Redakcję (lustro 

wanego Kuriera Polskiego bieg na prze 
raj spotkał się i w tym roku ze zrozu­
mieniem społeczeństwa. Codziennie 
wpływają do organizatorów nagrody, 
przeznaczone dla uczestników biegu. 
Nazwiska ofiarodawców nagród zamie­
szczać będziemy kolejno na łamach na 
szego pisma.

A oto pierwsza lista ofiarodawców: 
Wojewódzki Komitet Stronnictwa De­

mokratycznego w Bydgoszczy.
Sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 

Stronnictwa Demokratycznego w Byd­
goszczy poseł Eugeniusz Czechowicz.

Cech Rzemiosł Różnych w Gdańsku, 
ul. Piwna 1-2.

Jan Pujdak — Artykuły Sportowe — 
Łódź, ul. Piotrkowska 83 (maska szer­
miercza i rapier).

Marta Jaworska — Galanteria Dam­
ska — Łódź, ul. Piotrkowska 59 (2 ko­
szule sportowe).

Mieczysław Gliksman — Zakład 
Optyczno-Mechaniczny — Łódź, ulica 
Piotrkowska 27 (wazon kryształowy).

Rehaut | Karolak — Wyrób Konfekcji 
Damskiej — Łódź, ul. Piotrkowska 27 
(kupon materiału samodziałowego 100 
proc. — na marynarkę).

Kazimierz Madej — Wyroby Żelazna 
i Artykuły Techniczne — Łódź, ul. Piotr 
kowska 181 (odkurzacz elektryczny mar 
ki „Nellfisk".

Józef Pachoła — Najszczęśliwsza Ko­
lektura Krajowej Loterii Pieniężnej — 
Łódź, ul. Daszyńskiego 1 (1 cały lot V»),

Piekarnia Turecka (Ali Czołak) —• 
Łódź, Plac Wolności (kupon na tort cu­
kierniczy).

„Dom Książki” — Ekspozytura Woje­
wódzka w Bydgoszczy (wartościowy 
komplet książek).

Jaromir Trawlńskj — mistrz szklarski 
— kierownik warsztatu szklarskiego —• 
Gdańsk-Wrzeszcz (sztych z XVIII w. 
przedstawiający Zbrojownię w starym 
Gdańsku).

Stefan Wojciechowski — mistrz szklar 
ski — właściciel „Gdyńskiej Szklarni" 
— Gdynia, ul. Starowiejska 41 (akwa­
rela Kosińskiego „Zatoka koło Pucka”).

Jutro zamieścimy dalsze nazwiska o- 
flarodawców. Apelujemy równocześnie 
do społeczeństwa, aby przekazywało 
nagrody na adres „IKP" Bydgoszcz, ul. 
Czerwone) Armlj 20. W najbliższym 
czasie nagrody wystawione zostaną

I „pod Arkadami" w Bydgoszczy,

W czwartek dtua 10 V 1951 r smart po ciężktch cierpie­
niach opatr/ouy Sakramentami św. nasz najdroiszy niem 
niezapomniany, syn, brat. wnnk. kuzyn 1 siostrzeniec 

^Zdzisław Kostuch 
technik budowlany w 20 wiośnie życia

Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę, dnia 13 bm. o g 17.00 
7- kaplicy cmentarza N. Serca Pana Jezusa

O czym zawiadam'aia w ciężkim smutku

Rodzice i brat z siostrą
Bydgoszcz ul. Racławicka 4-14 1871

OBWIESZCZENIA

PRACOWNICA POSZUKIWANI

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego Biu­
ro Terenowe w Bydgoszczy podaje do wiado­
mość’:, że wszelkie zażalenia, reklamacje, od­
wołania | specjalne życzenia przyjmuje i rozpa­
truje osobiście Szef Biura Terenowego w każdy 
poniedziałek od godz. 10-te| do 11-tej | od 
17-te| do 19-łej w Biurze przy ul. Dworcowej 83. 
Jeślii poniedziałek jest drkem wolnym od pnacy, 
przyjęcia odbywają się dnia następnego. Poza 
tym interesantów przyjmuje codziennie Oddział 
Działalności Handlowej w godz. od 8-mej do 
15-tej pok, 15, (1855k

3 pokoje kuchnię wygo- Fisharmoniom sprzedam. 
Bydgoszcz, Naktelska 5 
m. 3. (1834g

darni zamienię na 3 
większa łub 4 kuchnią. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1840". i (1840g

Mieszkanie 2 pokojowe 
kuchnię przy dworcu za 
m enię na 3 lub 2 duże. 
Bydgoszcz, Rycerska 11 
m. 3. (1874

Psa owczarka, tapczan, 
łóżeczko sprzedam. Uniii 
Lubelskiiąi 7-1. (1794g

Srebro (monety) 
każdą ilość kupuje 173? 

CPL i A Zakład Wyrobów Srebrnych w Lubawie 
pow. Nowe Miasto, ul. Rynek 10

Księgowego-bilansłstę, trzech kontystów, kontro­
lera wewnętrznego i trzech piekarzy — przyjmie 
od zaraz Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Człuchowie, woj. Koszalin. Warunki 
do omówienia na miejscu. Oferty kierować pod 
w. w. adresem. (1705k

[POKOJU POSZUKUJĄ|
Półtora lub dwa pokoje 
poszukuje małżeństwo 
bezdzietne (nauczyciel). 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1850". (1850

Małżeństwo poszukuje 
pokoju pinie tel. 32-14 
PO 15-tej. (1809g

Pokój kuchnia śródmie­
ściu zamtanię na pokój 
uźyiwaśnościę kuchni — 
śródmieściu. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1833". (1833

Pianina, fortepiany sprze 
daje, kupuje — Cśchon, 
Bydgoszcz, Grunwaldz­
ka 109 Id. 37-72. (1739g

Streptomycynę oleistą 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Gerbery 19 m. 3. (1798g

Magiel elektryczny

oraz pralnię
z suszarnią mechaniczną kopimy s

20 niewykwalifikowanych robotników, 8 monte­
rów samochodowych, 1 tokarza zatrudni Państwo­
wa Komunikacja Samochodowa, Ekspozytura w 
Bydgoszczy. Zgłoszenia przyjmuje Oddział Kadr 
Bydgoszcz, Dworcowa 54. (1815k

Robotników wykwalifikowanych, murarzy, cieśli, 
betoniarzy, zbrojarzy przyjmie zaraz Zjednocze­
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowla­
ny, Inowrocław, Sikorskiego. Zgłoszenie kiero­
wać Wydział Personalny godzina 7—15. (1864g 

2 pracowników do działu zaopatrzenia I 1 pra­
cownika do dziełu zbytu — przyjmę natychmiast 
Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Jutrzenka". 
Oferty wraiz z życiorysami składać osobiście w 
dziwie personalnym Bydgoszcz, ul. Poznańska 16.
 (1857k)

Młody, przystojny, na 
stanowisku (oficer) po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego lub nieumeblo- 
wanego. Oferty IKP Byd 
goszcz „1836". (1836

Małżeństwo starsze, spo­
kojne, bezdzietne po­
szukuje pokoju używal­
nością kuchni, — Oferty 
IKP Bydgoszcz „1831".

(1831g)

1 ref. transportowego, 1 ref. pracy j płacy, 1 kon­
tystę, oraz planistę 
Centrala Ogrodnicza 
Rynek 6. Reflektuje

zatrudni natychmiast — 
Delegatura — Nakło n. Not. 
się na Siły kwalifikowane.

(1854k)

Pokoju umeblowanego 
l ub nie umeblowanego 
poszukuje przystojny ab 
solwenł inżynierii; na sta 
nowiisku. — Oferty IKP 
Bydgoszcz „1837" (1837

Kasjerka do centraifi potrzebna od zaraz Spółdz. 
Zakład Fryzjerski, Bydgoszcz, Dworcowa 3. (1845g

Poszukuję w Toruniu po 
koju, cena obojętna. — 
Oferty IKP Toruń pod 
„500”. (1847g

Technika-elektryka z kilkuletnią praktyką zawo­
dową zaiJrudni natychmiast Centrala Produktów 
Naftowych — Bydgoszcz, Al. 1 Maja 22. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Personalna. (1862k

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje 2 puste po­
koje możliwie śródmie­
ście, Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (1843g

Pokój kuchnią łub dwa 
pokoje zwrotem kosztów 
remontu poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1785". 1785

Mały pokój kuchnia wy­
godami śródmieściu za­
mienię na większy, kosz 
ty remontu zwrócę. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (1828g

Zegar (szafkowy) sprze­
dam. — Bydgoszcz, Św. 
Trójcy 20 m. 3. (1838g

Młode małżeństwo pra­
cujące poszukuje pokoju 
naichętnlej pustego. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
nr „1797". (1797g

Duży pokój, wygody, 
cenfrallne ogrzewanie u- 
żywalność kuchni Bie- 
lawki zamienię na dwa 
pokoje wygody kuchnię 
Bietawk!. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. 1824g

Stoły, fotele, ladę, umy­
walkę, magiel domowy, 
lampę stojącą, półki — 
sprzedam. Bydgoszcz, 
20 Stycznia 23 m. 8.

(1867g)

Motocykl „Tryumf" 125 
cm sprzedam. Bydgoszcz 
Flisacka 2-3. (1868g

Oferty z cenę prosimy kierować do sekre­
tariatu Zakładów Mięsnych, Bydgoszcz, 
ni. Piotrowskiego 12-14. 1856

Małżeństwo poszukuje 
pokoju ewent. śródmie­
ściu. Oferty IKP Byd­
goszcz „1853". (1853g

4 pokoje kuchnię balko­
nem zamienię na 2—3 
pokoje kuchnię BietawkI 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1810". (1810g

Wilka 10 mieś, sprze­
dam. Bydgoszcz, Kujaw­
ska 20 m. la. (1872g

j UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważnia się skradzio­
ne wszelkie dokumenty: 
papiery wojskowe, łeg. 
Zw. Zaw., zaświadczenie 
pracy, 
wania. 
wester

odcinek zemeldo
Wyżgawsfci Syl-

— Bydgoszcz.
(1851g)

|| RÓŻNE ||

Pracownia Czapek wy* 
konuje czepki z powie­
rzonych towarów. Byd* 
goszcz, Podwale 10-4, i 

(1674g) l

Panienka poszukuje po­
koju umeblowanego w 
śródmieściu. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1878". (1878

Pokój kuchnią przy przy 
Stanku zamienię na wię­
ksze. Oferty IKP Byd­
goszcz „1753". (1753g

Motocykl BMW 750 cm’ 
sten średni sprzedam. 
Tomaszewski, Młodocin, 
pow, Szubin, poczta Bar 
dn. (1875g

Unieważnia się zagubio­
ny odcinek zameldowa­
nia, tymczasowy dowód 
tożsamości; Wantoch- 
Rekowski Jan, Rożentol, 
paw. Grudziądz. (1866g

Prace zegarmistrzowskie 
wykonuje szybko — Jan 
Naiaskowskł, Toruń, Ko­
pernika 5 II. (1670g

KWHO |

Technik, samotny, po­
szukuje pokoju z ume­
blowaniem. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1877". (1877

2 pokoje z kuchnię za­
mienię na 3 pokoje. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1848". (1848g

Ładny pokój samodziel­
ny zamienię pokój uży­
walnością kuchni wzglę­
dnie dwa. Zwrot kosz­
tów remontu. Adres IKP 
Bydgoszcz. (1790g

NIEDZIELA, 13 MAJA 1951 R.
6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał

6.55 program dnia. 7.00 Muzyka „Na dzień do­
bry". 8.00 Dziennik poranny. 8.15 Polska pleśń 
masowa. 8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.50 Audycja 
SKRK. 9.00 Muzyka organowa^ 9.30 Pan Boun- 
dorby — fragment powieści Dickensa. 9.45 Wieś 
tańczy ’i śp'ewa. 10.00 Przegląd prasy statecznej. 
10.05 Skrzynka ogólna. 10.20 Poezja i muzyka. 
11.20 Wszechnica Radowa. 11.40 Skrzynka 
Wszechnicy Radowej. 11.57 Sygnał czasu I hej­
nał z wieży Mariackiej. 12.04 Przegląd czaso­
pism. 13.15 Histara ruchu robotniczego. 13.35 
Koncert ork estry PR pod dyr. Liersza. 14.15 Au­
dycja d’a wsi a) chłop- pomorscy mówię o ple­
biscycie pokoju, b. kąck rolnika, 15.15 Koncert 
dla dzf-edx 16.00 Nasze chóry śpiewają. 16.50 Au­
dycja oświatowa. 17.00 Dziennik popołudniowy. 
17.20 Koncert cZklestry PR pod dyr. Tarsktago. 
18.00 Audycja rozrywkowa. 18.30 Koncert. 19.05 
Spotkania z Chopinem. 19.58 Stan pogody. 20.00 
Dziennik weczorny. 20.30 Zwycięstwo — słucho­
wisko wg sztuki J. Warmińskiego. 22.00 Wiado­
mości sportowe z całej Polski. 22.40 Muzyka ta- 
neczira- 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka 
tane- a. 23.55 Program na dzień następny.
24.0" Zakończenie audycji, hymn.

czesu.

Poszukuję samodzięlne 
dwa lub jeden pokój 
kuchnię — ewentualnie 
przy spokojnej rodzinie. 
R. Bartel, Bydgoszcz, 
Klemensa Janickiego 12 
m. 2. (1827g

Pokój zamienię na więk­
szy. — Oferty IKP Byd­
goszcz „1849", (1849g

Kulturalna rodzina po­
szukuje 2—3 pokoi wy­
godami kuchnią, ogród­
kiem. Adres w staże IKP 
Bydgoszcz.(1825g 

Starsze małżeństwo po­
szukuje pokoju pustego 
używalnością 'kuchni. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1823" (1823g

Pokój używalnością kuch 
ni przy Zbożowym Ryn­
ku zamienię ną pokój z 
kuchnię. Adres wskaże 
Bydgoszcz, Orla 50-1.

(1846g)

Pokój 6X7 m kuchnia 
6X3 m w śródmieściu z 
wygodami, zamienię na 
podobne mniejsze. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1841". (1841

Bezdzietni poszukują po 
koju umeblowanego. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz^ (1822g

Młode samotne małżeń­
stwo poszukuje pokoju z 
kuchnię względnie z u- 
żywałnościę kuchni. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1795". (1795g

Pokój kuchnię przedpo­
kojem zamienię na dwa 
pokoje kuchnię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1835".

(1835g)
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Dwa pokoje kuchnię — 
śródmieściu zamienię na 
pokój kuchnią. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1839".

(1839g)

|| nnrauł ||
Motorek 100 starter, ma­
szynę do szycie okrągłe 
czółenko sprzedam. Ino­
wrocław, Rynkowa 13 — 
Podwórze. (113fn,

Domek jednorodzinny z 
ogrodem przy autostra­
dzie sprzedam. — Byd­
goszcz, Władysława Beł­
zy 22. (1876g

|| POSADY WOLNE ||

Pomoc domowa — a-lbo 
do dzieci potrzebna. — 
Bydgoszcz, Bocianowo 
29-6. (1830g

Unieważnia się zagubio­
ną leg. Zw. Za w. 1503 
Ziółkowska Łucja, Byd­
goszcz. (1873

Wózek sportowy czesld 
kupię. Bydgoszcz, Śnia­
deckich 33 m. 5a, (1841

Pomoc domowa potrzeb 
na od zaraz. Bydgoszcz, 
PI. Wolności 5 m. 6.

(1826)

Błam futrzany (nutria) 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Wiadomość 
IKP Bydgoszcz. (1844g

Powózkę półikiryfę na gu 
mech sprzedam. Jachd- 
ce, Saperów 127. (1793

Ślusarza , tokarze natych 
miast przyjmie Gniew­
kowska Fabryka Maszyn 
— Gniewkowo. (1582g

Krawczyni domowa sa­
modzielna potrzebna — 
Bydgoszcz, Czyżkówko, 
Mińska 14.(1806g

Samochód półcuętowy 
„Fnamo" oryćjteailnym 
silnikiem zapasowym po 
remoncie sprzedam. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
J832". (1832g

2 pokoje kuchnią zamie­
nię na takie same śród­
mieściu przedrni dom, _______ _
zwrot kosztów remontu, i mocną sprzedam. Byd- 
Oferfy IKP Bydgoszcz goszcz, Ntaik'«>’s>ko 21-3. 
„1775". 17751 (1808g)

Rowerek dwukołowy (ba 
lonówka), — hulajnogę

Poszukuję młodego o- 
grodnika (kawalera) i 
pracownika do prac 
ogrodnictwie całkowitym 
utrzymaniem. B. Kabat, 
zakład ogrodniczy, Byd­
goszcz, ul. Łęczycka 14 
przy Fordońskie;. (1861g 

II tokom II 
Pokój umeblowany dla 
pani wynai'mę. — Oferty 
IKP Bydgoszcz „1880”.

(1880g)

I
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Unieważnia się zagubio­
ną legitymację szkolną 
nr 157 wystawioną przez 
Państwowe Liceum Rol­
nicze — Starogardowidz 
Izabela Domagalska Jan­
tar p, Stegna powiait 
Gdańsk. (1869g

Płaszcz damski I męski 
płócienny biały na śre­
dnią figurę kupię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1600", 

(1800g)

Unieważnia się zagubio­
ną książeczkę wo.skową 
— Cterajewskl Bronisław 
i dwie karty rowerowe 
Nr B-38-0-22 i B-40-0-37 
Jan Kucał — Bydgoszcz. 

(1881g)

Konie kupuję, płacę wy 
sokie ceny. Odbiór na­
tychmiast samochodem. 
Rzeźnictwo Końskie — 
Grunwaldzka 62, telefon 
19-65. (1879g

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiinni
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— Mówię cl po raiz ostatni: gdy dzwonię na 
obrad, to masz natychmiast przyjść!...
__________________ (De Woche, Wiedeń)

IGŁoSZKNIa drobne po i.so u u a|,lw„ Minimal:, 
ml im »“ ° M’Hsyrnalu* Uosę so słów Ogłoszenia 

a M i1* “ teks’em *5(lzl nekrolog:
• z/ za 1 mm Oęło^zenia w specjalnej rubrve«*^1 <« lentem) W ieS'( Św7ete

' ,errn,n°we zamieszczenie ogłoszeó ntr
odpowiadamy - Kontr, pro IKP“ ru VI HO

Cżcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej J>rasa Demokratyczna - Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16. Oddział w Bydgoszczy. Czerwonej Armu 1«, tel. 18-99 53 41

E-ll-10067


